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Sądownictwo administracyjne.
(Dr. L.) Władze administracyjne, tak poli­

tyczne jak skarbowe, w obrębie swego zakresu 
działania postępują częścią według swobodnego, 
na dokładnem uwzględnieniu wszystkich okoli­
czności opartego uznania, częścią zaś powołane są 
do zastosowywania ścisłych przepisów prawa i 
obowiązki obywateli państwa urządzających. O ile 
zatem w pierwszych wvpackach objawia się tak 
zw. sztukę rządzenia nolegaiaca na trafnem zasto­
sowaniu się do danych okoliczności i na takto- 
wnem przeprowadzeniu myśli przewodniej admi­
nistracji państwa, o tyle w drugich władze admi­
nistracyjne ^ inne ściśle przestrzegać przepisów i 
tym sposobem utrwalić w społeczeństwie poczu­
cie sprawiedliwości będące najgłówniejszym fila­
rem porządku prawnego i bezpieczeństwa publi­
cznego. Dla tego też w krajach należycie urzą­
dzonych, dział ten administracji spoczywa w rę­
ku ludzi fachowo wykształconych, u których zna­
jomość i poczucie prawa powinne być gwarancją 
pożądanej ścisłości w wypełnianiu obowiązków u- 
rzędowych. Mimo to działalność władz admini­
stracyjnych w wskazanym kierunku jest o wiele 
swobodniejszą od wymiaru sprawiedliwości w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, przekazanego władzom 
sądowym, albowiem przy ocenien u dowodności 
dostarczonego m aterału i pod wielu innymi wzglę- 
dam1’ władze administraej jne nie sa krępowane 
formalizmem postępowania sądowego i sprawy im 
poruczone rozpoznawać mogą na podstawie 
swobodnego przekonania. W praktyce jednak za­
sadnicza ta różnica miedzy swobodnem uznaniem 
(freies cErmaesscn) a swobodnem przekonaniem (freie 
eVcbtrzeugung), zatarła się niemal zupełnie a wła­
dze administracyjne zaprzestawszy rozróżniać ad­
ministrację od sądownictwa administracyjnego, w 
obu wypadkach przyzwyczaiły się działać li na 
podstawie swobodn°gojuznania. Gdy iadnak wynik 
tego rodzaju swobodnego uznania n;e da się w ten 
sposób przewidzieć jak orzeczenie oparte na prze­
konaniu i należycie nuotywowane, nie dziw, że 
w sadownictwie adn?itt’stracj inem nastała eh wiej- 
ność i dowolność, kłóre z porządkiem prawnym 
żadną m hrą pogodzić się nie dają. Dla zaradze­
nia przeto złemu i dla zaprowadzenia pewnej je­
dnolitości wyrzeczeniach władz administracyjnych 
utworzono trybunał adm:nistracvjny którego zada 
niem ma być rozpoznawauie dotyczących orzeczeń 
ze stanowiska obowiązujących przepisow.Iustytucja 
ta powitaną została radośnie przez wszystkich m a­
jących jakąkolwiek styczność z władzami admini- 
Btracyjnem<, a postanowienie statutu organizacyj­
nego, według którego połowa członków nowego 
trybunału wybraną być miała z grona wytrawnych 
eędziów, zdawało się bjć dostateczną gwarancja, 
że trybunał administracyjny będzie sądem w rze­
cz,Twistem tego słowa znaczeniu, a nie jakąś no­
wą instytucją administracyjną Tymczasem w pra­
ktyce rzeczone postanowienie ustawy organizacyj­
nej zrozumi no odmiennie i zamiast sędziów rze 
czywistycb, tj. mężów, którzy w zawodzie sędziow­
skim nabyli doświadczenia i wyrobili sobie krytyczny 
zmysł i bezstronność sędziego powoływano przeważnie 
ludzi,których kwalifikację sędziowską, stanowił je­
dynie egzamin sędziowski, złożony przed laly;poczem 
pozostawali w tym lub owym departamencie 
służby administracyjnej. Sądownictwo przez tego 
rodzaju nominalnych sędziów wykonywane nie 
aoże się edróżnić zasadniczo od orzeczeń władz 
administracyjnych, a ogłaszane corocznie orzecze­
nia trybunału administracyjnego są tego aż nad­
to wymownym dowodem. Należyte zaś urządzenie 
sądownictwa administracyjnego, jest szczególnie 
fila kraju naszego, w którym przesadny fiskalizm 
irganów skarbowych lub zbytnia arbitralność 
władz politycznych częstokroć uczuwać się dąja.

rzeczą nader ważną i dla tego, gdy obecnie kie­
rownictwo trybunału administracyjnego złożono w 
ręce autonomisty spodziewamy się, że sztuczne 
żądania kraju prędzej znajdą uwzględnienie. Do­
magamy się zatem ścisłego zastosowania' przepi­
sów statutu organizacyjnego tj. zasilenia trybu­
nału administracyjnego rzeczywistymi sędziami, 
których sądy apelacyjne, i adwokatura dostarczyć 
mogą podostatkiem, a następnie przyznania kra­
jowi naszemu, większej liczby posad, gdyż ludzie 
niaznający stosunków, a w szczególności nie zna­
jący jęzjka polskiego, będącego przecież językiem 
urzędowym władz administracyjnych, nie mogą 
z pożądaną dokładnością i zrozumieniem rzeczy 
orzekać w sprawach krajowych. Dotychczas zaś 
na 10 radców dworu wchodzących w skład trybu­
nału administracyjnego był tylko jeden Polak, tj. 
p. Fr. Skulski, były starszy radca lwowskiej dy­
rekcji skarbu, gdyż nowomianowany hofrat baron 
Adam Budwiński, który t j [ko w sądzie karnym, 
jako sędzia śledczy zajmował samodzielne stano­
wisko, a resztę dość Krótkiej służby swojej prze­
pędził, jako protokolant przy najwyższym sądzie 
i jako przyboczny sekretarz w biurze prezydjal- 
nem i trybunału administracyjnego, ani za sę­
dziego, ani nawet za wytrawnego urzędnika ad­
ministracyjnego uchodzić nie może i dla tego 
zapewne posadę swoją zechce uważać, jako etapę 
w dalszej karjerze urzędniczej przystępniejszej dla 
ludzi wspieranych tradycją biurokratyczną i sto­
sunkami familijnemi. Nie byłoby zatem od rzeczy, 
aby znający teren wiedeński minister dla Galicji 
wglądnął w tę sprawę i wpływem swoim wyje­
dnał odpowiadające więcej interesom kraju urzą­
dzenie sądownictwa administracyjnego.

Reforma szkól sreduitk.
Polit -Cor. podaje w dzisiejszym numerze 

drugi artykuł w sprawie reformy gimnazjów, w 
którym pisze co następuje:

„Szukając przyczyn tych częstych skarg na 
przeciążenie uczniów w gimnazjum, należy prze- 
dewszystkiem zwrócić uwagę na to, czy cele nau­
kowe, wytknięte w planie organizacyjnym dla g i­
mnazjów, same przez się nie stawiają zbyt wiel­
kich wymagań. Przedłożony ankiecie memorjał w 
tych celach nie widzi nic niemożliwego ao osią 
gnięcia. Przyczyny skarg na przeciążenie szukać 
należy raczej, zdaniem memurjału, w anormalnych 
stosunkach zakładów naukowych. Te stosunki nor­
malne, których od czasu wydania planu organiza­
cyjnego nie można było w zupełności osiągnąć 
w żadnym z gimnazjów austrjackich, a w wielu 
w przybliżeniu, zależą od dopełnienia; rozmaitych 
warunków, których szukać należy: a) w organizmie 
szkół pojedynczych, b) w kwalifikacji i stosunkach 
uczniów, c) w metodzie nauczycieli i d) w ukła­
dzie podręczników szkolnych.

Co się tyczy organizacji gimnazjów należy 
podnieść, że zasada „nauczania w szkole" i przy­
gotowywanie uczniów na każdą lekcję nie jest do 
przeprowadzenia wobec tego, że w wielu klasach 
nauezyciel musiałby zadania swoje spełniać z 80, 
lub więcej uczniami. Utrudniaią to zadanie ró­
wnież ciągłe zmiany nauczycieli, których często 
wśród kursu zastępują niedoświadczeni ouplend.

Co się tyczy uczniów koniecznem jest zasto­
sowanie przepisu, aby przed przyjęciem ucznia do 
gimnazjum wykazał się tenże, iż dziesiąty rok ży 
cia ukończył i poddał się egzaminowi wstępuernu. 
Zbyt często, niestety, nędza i brak wszelkich wy­
gód w domu odbiera uczniowi cały zapał do pra­
cy, lub zmusza go do zarabiania na własną rękę, 
co znowu osłabia i wyczerpuje jego siły, tak samo 
jak nierzadko również powodem tego jest lekko 
myślne życie młodzieży. Wszystko to wpływa nie

ma»o na postępj ucznia, ale przeszkody te za mało 
są znane czy zrozumiane; pomiędzy domem ą 
szkołą panuje niezgodność i dlatego głosy o prze­
ciążeniu ucznia ciągle się powtarzają. Jest bowiem 
rzeczą pewną,, że w domu świetne postępy uc-znia 
przypisują przedewszystkiem nadzwyczajnym zdol­
nościom i pilności ucznia, -a dopiero w drug:m rzę­
dzie przyznają pewne zasbigi szkole, podczas gdy 
o złe postępy przeciwnie wprost oskarżają tylko 
szkołę. Żidanie ścisłej, poważnej pracy umysłowej, 
bez której obudzan e inteligencji jest niemożliwe 
musi zgodne być z zasadami zdrowej pedagogiki i 
dydaktyki.

N u t nie zaprzeczy temu, że lam gdzie skargi 
na zbytnie przeciążenie ucznia, albo na wadliwe 
zastosowanie planu nauki przepisanego dla gimna­
zjów są rzeczywiście uzasadnione, tom ich powo­
dem jest, albo zła metoda uczenia albo też 
wadliwość podręczników. Znakomici nauczyciele, 
którzy umieją zachęcić uczni., do przedmiotu są 
rządkiem zjawiskiem, tak jak w- ogóle sumienność, 
pilność i zapał do pracy nie zbyt częstemi są 
przymiotami, ale skargi na zbyt wielkie wymaga­
nia nauczycieli i t. p. prędzej by z pewnością 
ucichły, gdjby wszyscy nauczyciele przynajmniej 
nie czyniąc ujmy oryginalności swej metody, trzy­
mali się zasadniczych przepisów pedagogiczno- 
dydaktycznycb. które obficie znajdą w instrukcjach 
planu organizacyjnego. Ciągłej zmianie podręczni­
ków zaoobieżuno. W ostatnich cza"ach udało się 
najwyższym władzom szkolnym uzyskać do wię­
kszej ilości przedmiotów podręczniai bardzo odpo­
wiednie, większe objętością, a przystępniejsze formą 
od dawniej obowiązujących

Nauka klasycznych języków i kształcenie 
ducha na podstawie klasycznej starożytności, zo­
stało uznane za konieczność, która ochroni społe­
czeństwo od zmaterjalizowania i pr/ez pielęgno­
wanie helenizmu, zawierającego pierwsze zarodki 
wszelkiej wiedzy i sztuki obudzi w przyszłych 
pokoleniach zmysł dla tego, co dobre, piękne i 
szlachetne. Wzruszanie zasad planu organizacyj­
nego, reformowanie zasadniczych przepisów orga­
nizacyjnych. chęć zmienienia tak odpowiedniego 
podziału gimnazjum na niższe i wyższe, liczby 
Jat szkoluych i przedmiotów obowiązkowych, są 
chyba tylko próbami, które w najlepszym nawet 
razie podobneDy były do eksperymentu tego czło­
wieka, który w celu polepszenia wina przelewał 
je z okrągłvch flaszek ć 5 czworobocznych.

Mimo to jest rzeczą konieczną, aby przepro­
wadzono uchwały konferencji ministerjalnej z r. 
1879, wyszczególnione w dwudziestu punktach o 
tyle, o ile one dotychczas jeszcze nie zostały w 
czyn wprowadzone. Wnioski te zatwierdzone je 
szcze w r. 1879 żądają: przyjęcia jednej tylko 
łacińskiej i greckiej gramatyki, przynajmniej na 
dwa kwinkwenia, wykształcenia nauczycieli nie­
mieckiego języka dla słowiańskich i włoskich szkół 
średnń-h, uregulowania planu naukowego co do 
języka niemieckiego, pomnożenia godzin języka 
tego w klasie V z 2 na 3, rownego rozdziału 
nauk przyrodniczych w gimnazjach i gimnazjach 
realnych, uwolnienia dyrektorów i inspektorów 
od prac kancelaryjnych, mianowania inspektorów 
szkolnych według kategoiji i liczby szkół średnich, 
a nie według humanistycznej i realistycznej grupy, 
zniesienia nieodpowiednich szkół średnich w 
małych miastach, a natomiast pomnożenia ich 
liczby w miastach pierwszorzędnych, a w końcu 
redukcji i odpowiedniego podziału materjału nau­
kowego w pojedynczych przedmiotach naukowych.

Na czem zależą te zmiany co się tjczy osta­
tniego punktu, które przedewszystkiem w nauce 
klasycznych języków mają być zastosowane, o tern 
pomówimy w następnym artykule.

Spasowicz o Wielopolskim.
n i .

Upadek powstania 1830 r. spowodował zawie­
szenie konstytucji z r 1815. Pozostały się zaledwie 
resztki autonomii administracyjnej, a i tę usuwa­
no stopniowo. Ułożono wprawdzie w r. 1S32 tzw. 
statut organiczny, obiecujący pewien samorząd we­
wnętrzny, statut ten jednak pozostał tylko pisa­
nym projektem. Zarząd kr iiu przybrał wojenno- 
biurokratyczn charakter. W r. 1833 car Mikołaj 
zwiedził nie Warszawę, lecz budującą się obok niej 
cytadelę. Paśkiewicz w charakterze satrapy-na- 
miestnika rządził krajem. Zaprowadzony w r. 1833 
stan oblężenia, przeszedł w fazę chroniczną. Po 
wierzchu wszystko zdawało się być spokojnem. 
.Rewolucyjne próby i spiski szybko tłumiono. — 
W strząśnienie, jakiemu uległa Europa zachodnia 
w r. 1848, nie dutknęło prawie caratu. Pud tą 
jednak gładką pozornie pokrywą gromadziły się 
wybuchowe materjały i szła nieustanna praca we­
wnętrzna, duchowa.

Spokojny, legalny rozwój Królestwa, połączo­
nego z caratem, odbywaćby się mógł był, zdaniem 
Spasowi eza, wtedy tylko, gdyby zdała na widokrę- 
gu przyświecała związkowi temu idea polityczna 
ogólno-słowiańska, wewnątrz zaś społeczeństwo 
mogło korzystać z pewnego dość szerokiego samo­
rządu. W owym czasie brakło atoli jednego i dru­
giego. Nieunikniona praca wewnętrzna musiała 
pod karą znikczemnienia i martwoty pójść w głąb, 
przejawiając się w spiskach , robotach emigracyj­
nych i literaturze.

Społeczeństwo polskie po roku 1830 przedsta­
wiało nader luźnie sklejony aglomerat. Tradycje 
polityczne żyły tylko w szlachcie, lud robił jedy­
nie pańszczyznę, stanu trzeciego prawie nie było. 
Duch czasu i niedawna przeszłość porobiły wszak­
że wyłomy w tych kastach; na granicach ich for­
mowały się nowe żywioły, natchnione szerszemi 
aspiracjami — całość atoli przedstawiała zbyt ma 
ło wewnętrzne), narodowej solidarności. Zlanie się 
owo i przetworzenie wewnętrzne dokonać się mo­
gło powoli przy łącznym współudziale w życiu 
politycznem i społecznem wszystkich klas społe­
czeństwa. Życia takiego jednak nie było. Pozosta­
wał jedynie drugi środek, wiodący inną drogą ku 
temuż celowi... „trzeba było stopić wszystkie ezę 
ści w jedną całość, poddawszy je działaniu sime- 
go ognia — uczucia narodowego patriotyzmu, do­
prowadzonego do najwyższej temperatury, jaka 
właśc wą jest kryzysom rewolucyjnym. Pracy tej, 
olbrzymio intenzywnej, dokonała romantyczna poe­
zja wychodźców (czy ona tylko?), zajaśniawszy 
trzema pierwszorzędnemi gwi azdami, równego pra­
wie blasku... w tern leży jej historyczne znaczę 
nie; z tego wypływa nieunikniona prawie konie­
czność powstania 1863 roku. Zważywszy złe i do­
bre strony, wywołanej przez nią (poezję) katastro­
fy, zakończonej potokiem krwi, zbiednieniem, re- 
presaliami, upadkiem sił, trzeba będzie atoli przyjść 
do przekonania, że elementy doora, które wniosła 
w życie ta poezja, o wiele przewyższają poczyna­
ne przez nią szkody; deały iej rozprószyły się i 
nie zaspokajaja dzisiejszego pokolenia, zdoby­
to jednak poczucie świadomości i solidarności na­
rodowej, Do dziś jeszcze, rzec można, polska łódź 
narodowa podąża siłą pędu, jaki nadali jej ci wie­
szcze i piewcy. Pojawiwszy się jako protest prze­
ciwko negowaniu narodowości, w bycie jej polity­
cznym i kulturnym, poezja ta wzięła za hasło po­
lityczną i cywilizacyjną niezawisłość, postawiwszy 
sprawę kantem — wszystko lub nic 1 Polska zgi­
nie lul istnieć będzie w granicach 1772 roku. — 
Podścieliskiem ideału tego była wiara w naród, 
natchniona, fanatyczna prawie i wpadająca w re­

ligijny mistycyzm". Duch ten prowadził zarówno 
mieszkańców i gości hotelu Lembert. tak i rewo­
lucyjną demokrację — głównie atoli tę ostatnią 
w jej walkitch w kraju i zagranicą, gdzie tylko 
wybuchała rewolucja. Przodem przytem szli ener­
giczniejsi, żywotniejsi — czerwoni. Biali nie mo­
gli wywiesić własnego sztandaru i szli za czerwo­
nymi. Lata 1846—48 wystudziły wiarę w na­
tychmiastową skutecnn iść środków rewolucyjnych. 
Nowa plejada poetów (Pol, Rzewuski) zaczęła 
kołysać do cichego snu społeczeństwo, śpiewając 
mu stare pieśni i bając o przeszłości... Jeżeli je­
dnak zachwiała się wiara, to tylke w środki i 
w bliskość celu. Program patrjotyzmu pozostał 
ten sam, jaki wypracowała emigiacja, bez ustępstw 
i ograniczeń. Z drugiej strony, jeżeli rewolucyjny 
nacisk się zmniejszył, to i rządowa represja stra­
cha swą sprężystość -  zestarzała się, spruchnia- 
ła. Wojna turecka zwróciła oczy Rosji w inną 
stronę. Polska słabe dawała znaki życia na ze­
wnątrz.. .

Na tron carów wstąpił Aleksander II. j . wraz 
z nim. rozpoczęła się dla Rosji era reform i we­
wnętrznego odrodzenia. N.ektorzy z Polaków za­
częli w tym kierunku zwracać swe nadzieję. Ty­
tus Działyński wydając w Poznaniu swe „Źródło- 
pismo do dziejów Unii“ (1856), poświęcał je 
najpotężniejszemu władcy narodów słowiań­

skich". ..

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rsb u rg  13. kwietnia. JZowoji Wremia 

stawia domysł, iż mianowanie p. Giersa ministrem 
spraw zagraniczm eh, sDowoduje wużne zmiany 
Jakie? — tego JZowcje -Wrenia bliżej nieoareśla. 
Książę Orłów wyjechał do Paryża. — Rzeczo- 
znawey wszystkich komisyj powrócili do domu, 
z wyjątkiem tych, którzy są wezwani dc zasiada­
nia w Radzie państwowej. — Z powodu braLu 
popów zdolnych, jak we wszystkich tak ijw  
Tomskiej gubernji, pozwolono w tej ostatniej 
osobom pry watnym być w szkółkach wiejskich ka­
techetami.

W wydanej niedawno broszurze znanego li­
czonego p. Skrouiekiego znajdujemy następująco 
wiadomości o powiększeniu terytorjum w ciągu 
lat od 1855 do 1881 roku. — W roJru 1855 po­
wierzchnia Rjssji zawierała 18,843.000 wiorst 
kwadratowych. W roku 1858 wskutek traktatu 
z Chinami przyłączono zachodni kraj nad rzeką 
Amurem, zawierający 507.500 wiorst kwadrato­
wych. W roku 1858, po poddaniu się Szamila, 
przyłączono Dagestan, t i. 15.500 wiorst kwa­
dratowych. W roku I8b0 przyłączono wschodni 
kraj nad zachodnim Amurem i Ussnrą, to jest 
282 6^0 wiorst kwadratowych. W roku 1861 
przyłączono tamże 16.000 wi rst kwadratowych. 
W roku 1864 przyłączono kraj turkestański, czyli
100.000 wiorst kw&dtatowych. W roku 1865 za­
wojowano Taszkent, t. j. 4o.0o0 wiorst kwadra­
towych. W roku 1866 zawojowano KoJran, t. j.
30.000 wiorst kwadratowych. W roku 1867 przy­
łączono Jeni-Kurgan, t. j. 2 600 wiorst kwadra­
towych. W reku 1868 przyłączono Samarkand i 
Kotti-Kurgan, co razem stanowi 12.500 wiorst 
kwadratowych. W tymże 1868 roku przyłączono 
terytorjum Nuryn, zawierające 73.000 wiorst Kwa­
dratowych. W roku 1873 podczas wojny z Chi- 
wą, przyłączono 2o0.000 wiorst kwadratowych w 
Azji środkowej. W roku 1874 zajęto Kraj Za- 
kaspijski, t. j. 281.000 wiorst kwadratowych- W 
roku 1874, wskutek traktatu z Jiponia, przyłą­
czono wyspę Sachalin, t. j. 30.000 wiorst kwa -
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Kronika lwowska.
fD*tćoiiiono, ale nie wiem, ui którym koiciele. Dolrodunnoie, 
'ło*. Narodowa i kr. Kalnoky, Brottura S.u!itJa. Kurendy ki, 
mCropJUy, P, Bacher Matoch, Hurkot i lurkot. Dolcoretpon- 

denta krakowakiegn.)

p  Potrójne święta tegoroczne napełniły człowie- 
jj>a potrójnym wstrętem do powszedniej pracy. 
Aileżeli kiedy, to dzisiaj pragnąłbym być milione- 
* rem  i mieć sekretarza, kloremubym mógł pod 

utratą posady nakazać ułożenie przyzwoitej kro* 
ą  niki. O ile mi wiadomo, w ten sposób powstała 

niejedna nota dyplomatyczna, nie jedna odpo- 
& wiedź na kwestjonarz urzędowy i nie jodna inna 
.  produkcja tego rodzaju — zaszczyt spadł zawsze 
i na szczęśliwego pryncypała, a mozolił się „pro- 
r wadzący pióro- . Czzsem w ten sposób powstają 
\ ukze programy polityczne, albo — nie dochodzą 
1 do skutku, a sekretarz bierze dymisję. Dzieje hę 

to wńwcwj, gdy pryncypał jest 'utotą wielogło-

potem, o dr. E. Czerkawskim, i ktoś coś pro­
stował, a po tern znowu ktoś czemuś zaprzeczał, 
a nakoniec JZar. zaczęła się gniewać —
ale dalipan nie wiem, o co chodziło. Przypu­
szczam tylkoj że musiała to być rzecz niepospo­
licie ważna, bo Gazeta nie gniewa się o lada co, 
i ma umysł do tego stopnia łagodny, iż onegdaj 
zaprzeczając własnemu swojemu doniesieniu o 
nadużyciu, jakoby przez komisarza K. popełnio- 
nem, dodała dobrodusznie: „Przyznajemy się, że 
my sami nie wierzyliśmy tej wiadomości, bo zna­
my pana K. jako bardzo prawego i sumiennego 
urzędnika". Tego rodzaju zapewnienie zdolnem 
jest uspokoić czytelników ^§azćty co do niewin­
nego charakteru wszystkich w ogolę, nawet i naj­
okropniejszych, jej doniesień.

Dziwna rzecz, że tak poczciwemu organowi 
mpinji publicznej ten brzydki hr. Kalnoky odma­
wia takiej bagatelki, jak bezpośrednie wypowie­
dzenie wojny Moskwie, gazeta tłumaczy mu na 
rozum, że przeciwnika trzeba bić, póki słaby, a 
nie czekać, aż sił nabierze. Podzielam najzuUJ K U W C i iM ,  g U J  J l l J U U j r p M  JODK n i w u j w - --------       J -----

wą — i stało się, gdzieś, ponoś, temi dniami.... wełruej to adanie, ale pytam się, co mi z tego 
Gdybym był prezesem lakicgo klubu, a ten przyjdzie, że hr. Kalnoky wyczubi trochę p. Giersr-

. l  a  e  %  • _ • _ 1 * _ 1 _ _  _  . 1. .  e j f n L .  r  1 J a  t ł ,  I . .  /  m  A n n  a  A f IV t  s i / t u r ł  _j rk la b  potrzebował sformułowania jakiej rezolucji, 
P i  nie powierzałbym tej pracy nigdy jednemi człon- 
Ba.kowi. Nająłbym wielką salę i porozsadzałbym w 

niej wszystkie znajdujące się pod moją komendą 
rozumy polityczne, jak się sadza abiturientów do 

■■ gnanego egzaminu klauzurowego, i niechaj by 
każdy p*sał. Następnie zabrałbym wszystkie ela- 

- -bwwty i przeczytałbym je uważnie — po prze- 
rw'Ołytaniu zaś, wrzuciłbym je prawdopodobnie w piec, 

l, ń  klubowi dałbjm radę, ażeby się poszedł prze- 
apać. Praktycznemu wykonaniu tego planu prze­
szkadza tylko to jedno, że żaden klub nie chce 

1 mię obrać prezesem.
Ogólnikowe te uwagi moje przypominają mi 

*, vwzakże, że w  istocie, czy te jadąc tramwajem, 
i czy przechodząc ulicą, słyszałem coś o jakimś 

Uubie, który ma istnieć we Lwowie. Nawet, o 
ile sobie przypominam, była przy tej okazji mo-

ZDuobus litigantilas , mówią, tertius gatidct. Za­
pewne, ale jeżeli ten tertiui lezy na ziemi, zwią­
zany, a tu jeden z walczących wspiera mu się 
nogą na piersiach, drugi na brzuch, i wszystkie 
przytem stracone razy sypią się gradem na niego, 
to, przyznam się, niewielkie <jauditem. Ba, gdyby 
nas rozwiązano — mais il y a <juelqu un i  'T3cri.v . . 
Ze względu na to, rezultatem wojny austrjacao- 
mo&kiewskiej nylony dla n a s : zniszczenie mnó­
stwa polskich miast, m.asteczek i wsi, przelanie 
mnóstwa krwi polskiej, a w końcu, podwyższenie 
podatków. Zle robi każdy, co przyzwyczaja ogół 
polski wyglądać zbawienia od wojny, którą cała 
dyplomacja pospit-szy czemprędzej „lokalizować" 
— zbawi nas tylko własny postęp, im któremu 
wszystkie usiłowania i nad/ieje powinne być 
zwrócone.

Daj Boże, ażeby wystąpienie p. Kuiisza było,
U , . ł y k a n i u  a P ' t > »  o d r .  B i l i ń s k i m ,  a e że tn b y ć  m s ł o  d l a  P o l a k ó w  i R u s i n ó w  — k r o

kiem na drodze postępu. Doraźnego skutku spo­
dziewać się po niem nie można; nie mówiąc już 
bowiem o moskalofilach, cały aparat polityczny i 
literacki ruski w Galicji nastroiony jest tylko do 
borby z Lachami. Wraz z ustaniem borby, wielka 
część tych panów nie wiedziałaby co począć. Wi­
dywaliśmy to ju t, że niejeden, co w czasach re­
wolucyjnych był ministrem albo pułkownikiem, w 
czasach spokojnej pracy przydał się chyba, na 
woźnego, albo na pocztyliona. To sprawia, że są 
ludzie, którzy za żadną cenę do spokoju i zgody 
dopuścić nie mogą. Nie szukając daleko, i nie u- 
bliżając np. p. Kowalskiemu — bo ma przecież 
veniam studiorum. —• zapytajmy się, jakieby było je 
go znaczenie, gdyby się Rusmi pogodzili z Pola­
kami? W jakim kierunku dodatnim życia narodo­
wego mógłby zająć na Rusi stanowisko, nie już 
wodza, ale szeregowca? A dzisiaj jest świętojur- 
skim Cavourem, 0 ’Onnelem, Deakiem, lub „czemś 
podobnem lakiem", jak powiada polskie libretto 
Lukrecji Borgia. _$ei eavat gutta lapidcm, może pod 
wpływem mądrych rad t a o y wodzowie utracą 
komendę nad zastępami (składającemi się obecnie 
z p. Kułaczkowskiego) i miejsce ioh zajmą tacy, 
którzy na prawdę l u d  będą uiieli za sobą, i z któ­
rymi możne będzie paktować.

Ksiądz metropolita przemówił w sprawie 
obrządków i stroju duchowieństwa — w tym dru­
gim kierunku wszakże wyprzedził go o parę mie­
sięcy arcybiskup wiedeński, ks. Ganglbauer, Po­
kazało się, że dolnoaustrjaccy proboszcze zagusto- 
wali takzo w bokobrodach i świeckich krawatkach.

Yoecm stroju, kostatuję, że Jdlomo nie donio­
sło ani o jednym wypadku zaziębienia głowy, 
chociaż przechowany u p. Fiali model duchowne­
go hłamopukrywała dotychczas pozostał modelem. jEj 
fritrt eben nie/it rusńscb:

Co się tyczy %nruzd.y, ilustrowanego pisma 
rosyjskiego, wydawanego w Londynie z przezna­
czeniem dla Galicji, zanotować tu muszę, że p. 
Sachor-Masoch nazwany tam jest nie sprtymie 
rzeńcem, ale ieatieezestmcnnikicm, i że te dwa ki­
lometry liter oznaczają tyle. co po polSJfa rodak,

albo ziomek. Z czego wynika, że gdyby syn by­
łego lwowskiego dyrektora poiicji zawitał do 
Lwowa, postąpiłby najwłaściwiej, zajożdżając do 
tak zwanego ,Hotel £ id l  (na Falickiem, naprze­
ciw redakcji Dziennika polskiego) — tam bowiem 
zastałby ogromną bolszost' swoich sanUeczestmienni- 
kom. Nieboszczyk hofrat wywróciłby salto mortale 
w grobie, gdyby się dowiedział o tern, co tu 
piszę, ale na szczęście Dz. Polski nie mt dc- j 
bitu pocztowego w gorących okolicach, w któ 
rych przebywają tacy nieboszczykowie. Jest to 
w ogóle pismo dla klimatu umiarkowanego.

' rzechodząc do spraw municypalnych, sta­
wiam pod rozwagę odnośnej sekcji pytanie, czyli 
przed gimnaz um na Halickiem panuje hurkot, czy 
tu rk o ty vV sprawozdaniu wyczytałem hurkot, zkąd 
wnoszę, że nie mogą temu być winne wozy, bo te 
zazwyczaj turkocą (przez t .) Warto by tę rzecz 
zbadać. Przestrzegam też zawczasu, ażeby bruku 
w tern miejscu nie zastępowano makadamem, bo 
skoro teraźniejsza młodzież mdleje przy każdej 
sposobności, to mdleć będzie je zcze bardziej od 
pyłu, który powstanie z makadamu, niż od hurkotu 
i zamkniętych w skutek niegu okien. Przed 36 
laty, kiedy chodziłem do szkoły normalnej w Sta­
nisławowie, było nas 120 w jednej małej salce 
gmachu, mieszczącego dziś starostwo — i przez 
trzy lata ani jeden z nas nie zemdlaf. Nie idzie 
za tern wprawdzie, by nie należało dbać o zdrowie 
dzieci i adaptować lokale szkolne odpowiednio, 
ale coś mi się widzi, że w tej kwestji nowego
gimnazjum gra rolę jakaś „zła tanecznica, której
lartuozek zawadza".

Zresztą, wolałbym w tei chwili być w Kra­
kowie, niż we Lwowie — otwarto tam właśnie
wystawę projektów i modelów na pomnik Mickie­
wicza ; jest więc co widzieć. Mam więc nadzieję, 
że korespondent Dziennika opisze obszernie tc 
wszystko, i że doniesie nam także co o „Hołdzie 
Pruskim" Matejki. Jedno dzieło polskiej sztuki 
warte więcej niż dziesięć zwycięztw polsko-czosko- 
lieobaehowskieh nad centralistami, którsy i bea 
tego już ledwb dyszą — tymczasem q takich,

zw, cięztwach piszą nam aż za wiele, a o sztuce 
za mało. Ażeby atoli kto nie myślał, że pogar­
dzam polityką, jak lis winogronami, wyrażę tu 
jeszcze uwielbienie m je  dla nadzwyczajnej wpra­
wy, jakiej nabył JE  pan nrnieter finansów w 
zaciąganiu pożyczek. Nie jest to bez związku z 
sztuką, owszem, łączy się z tern życzenie, ażeby 
i sztuka i literatura umiały tak dobrze radzić 
sobie z Rotszyldem — pieniądze same bowiem 
nie stanowią szczęścia, ale potrzeba je jeszcze 
takie i mieć! To jest powodem, dla którego, 
pomimo istnieaia tylu kas ogniotrwałych we 
Lwowie, me każdy tutejszy mieszkaniec czuje się 
szczęśliwym. Jem Lam.

8)

NA ŁASCE LOSU.
Powieść i niemieckiego.

(Ciąg dziwy.)
Teodor rozdrażniony powrócił do swego po-* 

koju. Na kominku płonął wesoło migający ogień j 
w pierwszej chwili widok jasnych płomieni i 
dogasających węgli przyjemne na nim ~i uoił 
wrażenie; wkrótce jednak objął go znowu chłód 
niemiły.

Czuł się samotnym a nie był przywycza- 
jony pozostawać długo z własnemi myślami.

Odetchnął też swobodnie1, gdy wszedł stary 
stangret, będący zarrzem stróżem zaniku, a w cza­
sie pobytu Teodora, pełniąoy także obowiązki lo­
kaja, i oznajmił wizytę radcy ziemskiego, pana 
von Bente.

— Bardzo dobrze I — zawołał, pospieszając 
na spotkanie gościa.

Znalazł go w przedpokoju.
— B-irdzo, baieuo się cieszę — izekł, po.U- 

ąc radej obie ręce i wprowadzając go do ogrza­
nego pokoju.
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dratowyeh. W roku 1875—76 przyłączono resztę 
terytorjum Rokańskiego, wynoszącą 60.000 wiort 
kwadratowych. W retu  1877 wskutek ostatniej 
wojny z Turcją przyłączono część Bessaradji, 
Kars i Batum, Co razem wynosi 31.128 wiorst 
kwadratowych Wszystkie powyższe aneksjc wyno­
szą razem 1,253.828 wiorst kwadratowych ; w tę 
liczbę nie wchodzą ani Kuldża ani kraj Turkoma- 
nów-Tekke.

K R O N I K A .
%tpó/p 15. h tnetni%.

W iadomości ofloMst*. Telegrafują nam z
W iednia. że cesarz pozwolił w łaścicielowi 
dóbr hr. Sobiesławowi K rzysztofow i M i e r o -  
s z o w s i t l e m i i  z K ornelie, przyiąć ty tu ł kam er- 
ju n k ra  w. księcia sasko-wajm arskiego. —  Senator 
B e r t a n l d  i  jeneralny prokurator trybunału  kasa­
cyjnego um arł w tych dniach w P aryżu . B e rtau lt 
urodził się w roku 1817, odbywał stud ja prawne 
w Caen i  został następnie profesorem praw a przy 
tam tejszym  uniw ersytecie. W  roku 1871 w stąpił 
do zgromadzenia nar>dowego. gdzie był przewodni 
czącym lewego centrum. N astępnie w ybrany zo­
s ta ł dożywotnim senatorem . B ertan ld  w ydał kilka 
dzieł politycznych, ja k  „polityczna filozotia trancuskiej 
h isto rji"  i „W olność obyw atelska".

t  Jan Ludwik Maliszewski, oficer wojsk pol­
skich z roku 1831, ozdobiony krzyżem  „Y irtu ii 
m ilita ri“ , zm arł 10. b. m. w Skierniewicach.

N a b o ż e ń s tw a  J u t r z e j s z e  W  kościele k a ­
t e d r a l n y m  o gc lz in ie  10. sumę mieć będzie ks. 
kanonik Turzański, a kazanie powie ks. proboszcz 
R olry . — W  kościele 0 0 .  D o m i n i k a n ó w  sumę 
odprawi o godzinie 10 V, ks. Podlewaki, a kazanie 
powie ks. Konopka. —  W  kościele 0 0 .  K a r m e l i  
t ó ™  sumę odprawi o godzinie 1 0 ‘/„ ks. Alfons 
Oiercuszkiowicz. —  W  kościele 0 0 .  B e r n a r d y ­
n ó w  sumę celebrować będzie o godzinie 1 0 1/] ks 
Salezy Scisłowicz, a  kazanie powie ks. K onstan ty  
Rzecznowski. —  W  kościele św. M i k o ł a j a  sumę 
odprawi o goduinie 11. ks. H ićkiew icz, a kazanie 
powie ks. Gorazdowski

Curiosum. Jed en  z korespondentów lwowskich 
do pism wiedeńskich telegrafow ał wczoraj wieczo­
rem do W iednia treść wczorajszego naszego artykułu  
w stępnego o piśmie cara  do biskupa prawosławnego, 
Leoncjusza. B lagierska redakcja nie podała źródła i 
w ydrukow ała dziś z rana  tę wiadomość w iaz  z za­
patryw aniam i nasztm i. jako „telegrrm  z W arszaw y." 
Nasz korespondent wiedeński mógł tedy są d z ić , że 
jest to  naprawdę świeże doniesienie z W arszaw y i 
te legratu ie nam dzis rano — w czorajszy nasz a r ty ­
kuł w stępny w streszczeniu.

P o ż a r  wybuchł dziś o godz. 1 1/,J w południe 
na strychu  s ta jn i w nam iestnictwie. Zaledw ie pło­
mień wydobył się na dach b u d y n k u , przybyła już 
s traż  ogn iow a, k tórej powiodło się stłum ić ogień w 
kilku m inutach. Konie pana nam iestnika w yprowa­
dzono za raz  w pierwszej chwili ze stajni. P rzyczyna 
wybuchu pożaru dotychczas n iew iadom a; prawdopo­
dobnie pow stał ogień w skutek nieostrożności “łrżby .

Proces Olgi Hrahar i  to* arzysay. Oprócz 
wypuszczonych na wolną stopę sześciu osób, jeszcze 
tylko p. L a  h o l  m iał być puszczony, ale p rokura­
to ria  założyła rekurs przeciw  dotyczącej uchwale 
Izb y  radnej, i decyzja zaw isła te raz  od trybunału  
wyższego. O zam iarze wypuszczenia Innych podsą- 
dnych lub puszczenia ich sukcesywnego — partjam i, 
ja k  te  ed dwóch dni donosi ^ e u e  f^eie presje, na 
podstawie mylnych informacyj swojego korespondenta 
lwowskiego, —  nie ma mowy.

Brak k o lo  gimnazjum  polskiego. Od o- 
soby fachowej otrzym ujem y l i s t , w którym  zw raca 
ona uw agę B ady  miejskiej i urzędu budowniczego 
ua zalety  bruku z kostek drewnianych. Nie są to 
sześc iany , ale kaw ałki m aszyną rżn ię te  w formie 
cegieł. U kładają się zaś na kan t, na podkładzie be­
tonowym, stosownie dla ścieka wód ukształtow anym . 
M iękki m aterja ł drzewny (np. sosnowy) na kostki t a ­
kie je s t naw et korzystniejszym , gdyż będąc bardziej 
elastycznym , osłabia tu rko t wozów do rozm iarów  za ­
ledwie czuć się dających. N apraw a i wymiana u- 
szkodzonych kostek je s t nader ła tw ą , a czyszczenie 
bruku nie nastręcza żadnych tru d n o śc i, i przestrzeń 
uliczna w ten  sposób w ybrukowana, może być u trzy­
m aną zupełnie bez uciążliwego pyłu.

Przeciw  uchwałom  wiecu rabinów we 
Lwowie, wniosła, ja k  wiadome, reprezentacja gminy

Radca B ense, postać chuda i wy­
soka, mógł mieć lat około pięćdziesięciu lnb 
sześćdziesięciu; dokładnie oznaczyć wiek jego nie 
potrafiłby nawet najbieglęjszy znawca. Twarz o 
wybitnych rysach, zwiędła, włosy bardzo nie­
zręcznie pofarbowane, a w miejscach niedogodnych 
do dosięgnięcia ręką silnie przyświecające siwi­
zną, przemawiały za sześćdziesiątką, podczas gdy 
ubiór młodociany i lekkie na pozór mchy pozwa­
lały się domniemywać, że nie dosięgał jeszcze lat 
pięćdziesięciu.

Oblicze nowoprzybyłego było zajmującem. 
Dobry fizjonomista byłby w niem wyczytał co 
następuje : Umysł bogato uposażony, dość lekk i; 
natura giętka, a w obec niższych dumna i nie­
przystępna, do tego namiętna, lecz w szkole ży­
cia nauczona panowania nad sobą; człowiek obli­
czający naprzód i zwolna, lecz konsekwentnie zdą­
żający do wytkniętego celu.

— Panie Jahnus — rzekł radca, pozbywszy 
się tatra i ściskając dłoń młodzieńca z silnie ma­
skowaną serdecznością — dowiedziałem się przy­
padkiem dziś sam, że jesteś w Hobeneck. Po 
spieszam więc wyrazić pauu współczucie szczere 
w nieszczęściu, które cię dotknęło. Bądź pan 
pewny, że nie byłbym się tak spóźnił, gdyby 
obowiązki moje pozwalały mi odffidzić cię w 
stolicy.

Teodor odwzajemnił uścisk radcy i odrzekł 
z wyrazem żałoby na twarzy, że cios ten tern cię­
żej go dotknął, iz spadł nan całkiem niespodzie­
wanie.

— Pojmuję pańskie uczucia -  mówił dalej 
adca — przyjm pan jednak życzliwą radę od

starszego wiekiem przyjaciela i nie poddawaj się 
nazbyt żalowi. Stojąc w obec faktu, który cofnr.o 
się nie da powinniśmy poddać się konieczności, 
a mimo szacunku i czci, należącej się drogiej 
osobie znl irłego, nie zapominać o obowiązkach 
względem tych, co pozostali przy życiu Wiekn- 
.ste prawo woła na nas: Żyjmy dla żyją­
cych I

Z całej tej przemowy słyszał Teodor tylko 
wyrazy: „starego przyjaciela" i te łechtały go 
mile, miał bowiem najwyższy szacunek dla stano- 
“■ Uka i starożytaego herbu radcy.

I  ścisnął ponownie dłoń gościa i poprowadził

m iasta Bnczacza, na ręce posła swojego p. Schrei- 
bera, p ro test do B ady państw a z prośbą o przyczy­
nienie się u rządu, aby s ta tu t na wiecu uchwalony, 
nie o trzym ał zatw ierdzenia w ładzy politycznej. J a k ­
kolwiek p ro test ten  powinien był zdaniem naszem 
wyjść od gminy wyznaniowej, nie zaś od B ady 
gm innej, co mimo to p. Schreiber m iał jako poseł 
buczacki obowiązek wnieść go do B ady  państw a. 
Tymczasem szanowny poseł nie uczynił tego dotych 
czas, a naw et n ie  uwiadomił reprezentację gminną 
w Buczaczu o powodach odmowy Dowiadujemy się, 
że tam tejsza B ada gminna zam ierza te ra z  wnieść 
ten  p ro test na ręce p. M ikołaja W  lańskiego, posła 
gmin w iejskich pow iatn buczackiego.

W teatrze hr. Skarbka pracują ciągle nad 
zabezpieczeniem na wypadek pożarn. Ustawiono o- 
gniotrw ałe drabiny prowadzące zew nątrz budynku 
z galerji aż na dół, a  obecnie robią zupełnie nowy 
k u ry tarz  z drugiego p ię tra  z osobnem wyjściem. 
Będzie więc w yjść ty le , iż w bardzo krótkim  p rze­
ciąga czasu sala te a tra ln a  będzie mogła być opró­
żnioną.

K om itet pom oey dla ofiar katastrofy  
warszawskiej otrzym ał na ręce pana skarbnika 
dr. Goldmana d a tk i: od R ady  powiatowej w Za
leszczykach 15 złr., od p. D w orskiego, naczelnika 
m iasta Przem yśla 31 z łr. 50 cnt. Zarazem  kom itet 
nadmienia, że w ykazane poprzednio datk i w kwocie 
1629 z łr. 95 cnt., odesłane zostały w swoim 
czasie do W arszaw y na ręce prezydenta m iasta.

K raszankę K alisza , jak  donosi dzisiejsza 
cWiener £Ulg. %tg.. a  nasz korespondent wiedeński 
nam telegrafuje, nie przyjęły drukarnie pism ruskich 
w skutek zakazu redakcyj. Otoż wiadomość ta  wy 
maga o tyle sprostowania, że broszura poety uk ra­
ińskiego wytłoczoną została  w drukarni Szewczenki, 
te j samei, w której drukuje się 3)iło

Mianowania. Rada szkolna krajow a miano­
w ała rzeczyw istym i nauczycielami szkół etatowych 
W ład. K ulkę i Józefa  Cebulę, pierwszego w P lesze­
wie , drugiego w Z a c z e rn ia , zaś Józefę Gąsieckę 
rzeczyw istą nauczycielką szkoły etatow ej w R adzie- 
szowie.

Próba przedkoneertowa lwowskiego chóru 
męzkiego odbędzie się ju tro  w niedzielę o godz. 8 
po południu w sali K ai],na miejskiego, ua k tó rą  za ­
rząd  zaprasza czynnych członków.

Emigracja żydów z Rosji. Z e Lwowa piszą 
do 5Y. fr .  T^tusc : Mr. O liphant nie udał się dotąd
do Brodów, z obawy, aby na wiadomość o jego przy­
byciu tam że nie powiększyły >ię nagle masy em igran­
tów żydowskich z Rosji. D la tego więc zaw ezwał 
reprezentantów  biodzkiego kom itetn wspierającego 
do Lwowa na najadę. Postanowiono na n ie j , iż co 
tygoduia uda się 1200 em igrantów  przez Lwów do 
A m eryki. J u ż  w niedzielę w yruszy pierw szy tra n ­
sport. Zapomogi będą rozdzielane w Brodach. Mr. 
O liphant zabaw i we Lwowie dwa tygodnie. Obecnie 
utrzym ał zawiadomienie z A m eryki od jednego z 
tam tejszych em igrantów , iż wszyscy żydzi otrzym ają 
natychm iast zatrudnienie. Inny znów ofiaruje bezpła­
tn ie narzędzia rjln icze  dla tych, którzyby się chcieli 
oddać oprawie roli.

Czysty dochód z balu polskiego w W ie­
dniu m iał być w znacznej części przeznaczony na 
fnndnsz w sparcia dla osób poszkodowanych katastro fą  
w arszaw ską. G dy jednak  na zapytanie kom itetn ba­
lowego odpowiedziano z W a r s z a ty ,  że zasiłków  już 
tam  nie potrzeba i nie będą p rz y ję te , a naw et do­
tyczący kom itet zapomogowy już  się rozw iązał, p rze­
to 1000 guld., przeznaczonych dla W arszaw y, roz­
dzielono w ten  sposób, że „M acierz P olska" i pogo­
rzelcy Żm igrodu otizym ali po 300, a „Przytulisko 
polskie" w W iedniu i „Ognisko" po 200 gid.

Z Rzymu piszą do pszczó łk i, że ks. S»meneń- 
k o , jenera ł 0 0 .  Z m artw ychw stańców , przybędzie w 
maju do L w o w a , celem obejrzenia tutejszego in te r­
natu  0 0 .  Zm artw ychw stańców  i przekonania się o 
rozw o ju , jako też o w zrastającej potrzebie nowych 
sił ku  skutecznej pracy.

Ten sam korespondent donosi ta k ż e , że apostuł 
m isji bułgarskiej, o. K obrzyński, k tóry  od dłuższego 
czasu jest w lwowskiem Zgrom adzeniu 0 0 .  Z m ar­
tw ychw stańców, powraca napowrót do B u łg a ij i , a 
w miejsce jego przybędzie z Rzym u o. Bańkuwski.

Wy ha* inspekcji c. * d y rek c ji policji 
z dnia 14. kw ietnia. Skradziono pani A . K . z po­
mieszkania 1. 4 ul. SmerHkowa kwotę 70 złr., a 
pani R . S. z kieszeni pugilares z kw otą 10 z łr .— 
S traż  poi. aresztow ała notowanego złodzieja A nto 
niego Baczowskiego, natykającego z 2 lichtarzam i 
srebrnem i i ręcznikiem . — Złożono w poi. znalezio

go do kanapy, sam zaś rzucił się niedbale na fo­
tel poblizki.

— Bedę szczerym zupełnie — ciągnął radca 
po małej pizerwie — inny jeszcze powód spro­
wadził mnie do pana; pragnąłem powinszować 
panu zmiany, jaką myslisz zaprowadzić w swem 
piśmie. Wszak trwasz pan w zamiarze?

— Naturalnie 1 — zapewnił Teodor z mimo- 
wolnem westchnieniem.

— Cieszy mnie to bardzo — rzekł radca. — 
Czy mogę mówić otwareie ?

— Proszę pana o to jak najusilniej — odparł 
Teodor, którego próżność została znowu mile po­
drażnioną.

— Jestem pahskim najszczerszym przyjacie­
lem, a jednak... widzisz pan, jak otwartym jestem, 
nie spodziewałem się tego; tern milszą niespo­
dzianką b jł dla mnie pański zamiar. Robisz, ko­
chany panie, wielką ofiarę dla naszego stronnic­
twa i wielką wyświadczasz mn przysługę. Zawsze 
miałem wiele szacunku dla, pana, lubo byłeś sy­
nem człowieka, którego pi°mo i wpływy nie mało 
nam czyn.ło szkody ; dziś jednak zbliżyliśmy się 
nieskończenie. Nie chciej mnie pan źle zrozu 
mieć ; dalekim jestem od robienia zarzutów pań­
skiemu ojcu; szedł on z* swem przekonaniem, a 
ja dość m»m wyrozumi* tośei, by uszanować każde 
przekonanie szczere. Ale Nowy Dziennik był naj­
groźniejszym i najniebezpieczniejszym naszym 
wrogiem. Wiem, że postanowienie to nrraziłu 
pana na najzjadliwsze zaczepki; może będzie pe- 
wnem zadośćuczynieniem dla pana, dowiedzieć 
się, że najwyższe koła arystokracji przyjęły za­
miar pański z prawdziwem zadowoleniem.

— Na zaczepki byłem przygotowany — od­
parł Teodor, któremu zdawało się, że wyrósł teraz 
o kilka cali. Wyciągnął teraz nogi i podniósł
głowę jeszcze wyżej.

— Nie rób sobie pan z nich wiele — mówił 
dalej radca. — Strzeż się przedewszystkiem poto- 
wicznościl Nie pożałujesz pan swego kroku, choć 
przejście to złączonem będzie z rozlicznemi tru­
dnościami.

— Przełamię je — odrzekł Teodor ze spokoj­
nym, dumnym uśmiechem.

Zadzwonił na służącego,. kazał przynieść
wina i podał radcy cygara- Należały one do
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ny nadzw yczajny los loterji. Pan Maciej K ostecki 
ztożyl kwotę 20 złr., znalezioną w  jego cukierni 
przy ul. K aro la  Ludwika.

Kraków 14. kw ietnia. W czoraj w  nocy um arł 
tu  K alik st Odrowąż W a l i g ó r s k i ,  kustosz Kopca 
Tadeusza K ościuszki, licząc la t 82. Sędziwy s ta ru ­
szek cieszył się powszechnym szacunkiem , a  że z 
imieniem jego w iązały się wspomnienia wielkiego 
K ościu szk i, gdyż ojciec jego był aujutantem  wodza, 
więc też wielu garnęło się do n ie g o , a każdy rad 
był usłyszeć opowiadań o tych św ietnych a minio­
nych czasach.

Jazłow lec 13. kw ietnia. S karg i na zarząd 
gminy mnożą się z każdym dniem, u dkąd  do R ady 
miejskiej dostało się wielu żydów, nieporządek co­
raz  większy. Trudno już dać radę, tern bardziej, 
że i nie ma komu radzić. K ażda dobra i uczciwa 
myśl znajduje opozycję, osobliwie, gdy dotyczy po ­
rządków  miejskich. N ajbardziej piekącą spraw ą je s t 
obecnie spraw a lekarza miejskiego. O pozyskanie 
jakiegokolw iek lekarza dla m iasta s ta ra  się wiele 
osób, lecz inni opierają się temu, gdyż potrzebaby 
na to  k ilka set reńskich rocznie z kasy miejskiej. 
Choroby i śmiertelność w zm agają się z każdym 
dniem, a po lekarza  trzeba jeździć o dwie mile. 
Czasby już raz  tem u zaradzić.

Warszawa 18. kw ietnia. W czoraj odbyło się 
posiedzenie kom itetu kanalizacyjnego. P rezyden t m ia­
sta  nwiadomił nasam przćd zebranycli o skutkach 
swego wyjazdu do P etersburga w sprawie kanaliza­
cji. M inisterstwo na mocy objaśnień, udzielonych tak  
przez prezydenta, ja k  i przez p. Lindleya, ostatecznie 
rzecz całą załatw iło  zgodnie z pierwotnemi planami 
i projektam i. O becnie, jeżeli nie zajdą jak ie nowe 
zwłoki formalnościowe, można przypuszczać, iż robo­
ty  okuło wodociągów zaczną się w sierpniu , a może 
i pewna część robót kanalizacyjnych w tym roku roz­
poczętą będzie.

H r. Benedykt I jszk iew ic z  ofiarował 1U00 rubli 
na wyprawę afrykańską Szczepana S z o lc a -R o g o ­
zińskiego.

P an  S tanisław  O lszew sk i, prowadzący energi­
cznie in sty tu t leczniczo-gim nastyczny, oiaz szkołę 
gim nastyczną w W a rsza w ie , obmyślił i zbudował 
przyrząd , zapobiegający tak  często zdarzającem u się 
wpośród młodzieży skrzywieniu kolumny pacierzowej, 
powodem czego zazwyczaj bywa wadliwe pochylanie 
głowy i złe trzym anie się przy pisaniu i czytaniu. 
P rzyrząd  pana O. odznacza się prosto tą konstrukcji 
i może być zastosowany do rozm aitego wieku , po­
cząwszy od 7— 14 la t. Cały przyrząd ma formę k rze­
sła. P an  0 . przedstaw i; swój pomysł na wystawie 
przemysłowej w Moskwie.

Poznań 13. kw ietnia. W  dniu wczorajszym 
po raz  pierw szy w ystąpiła na scenie naszej w tra - 
jed ji R acina „F edra" p. D erynżanka, a rty s tk a  tea  
trów  warszaw skich. Publiczność na u stępie pow itała 
ją  bardzo serdecznemi i gorącem! oklaskami, które 
się w czasie je j g ry  pow tarzały  nieustająco, a po 
każdym akcie wywoływano ją  po kilkakroć. P rzy - 
tem  rzucono je j ^w czasie g ry  kilkanaście pięknych 
bukietów. J a k  wiadomo, ma a rty s tk a  po w ystępach 
w P oznaniu przybyć do Lwowa.

R edaktor odpowiedzialny g a z e ty  JoruAmicj, 
p. Derdowski, okazanym został przez sąd ławniczy 
tornński na 50 m arek kary  za obrazę d ra  W ienera, 
k tórej się sąd dopatrzył w kilku artykułach az. 
Hor., zamieszczonych z powodu uroczystości jubileu­
szowej dyrektora gimnazjum chełmińskiego, d ra Ło- 
żyńskiego. J a k  wiadomo, redaktorowie tutejszych 
pism polskich skazani zostali również na k ary  pie 
niężne za a r tjk u ły  tę  jam ą spraw ę omawiające.

Przedw czoraj przejeżdżało przez Poznań do 
A m eryki około 50 włościan.

W iedeń 13. kw ietnia. P ize d  sądem toczyła 
się spraw a o dem onstracji na cm entarza dnia 12. 
m arca b. r .  Oskarżonych było trzech. Zarzucano 
im, iż czynnie znieważyli a jen ta policyjnego, a kiedy 
tenże jednego z obecnych chciał aresztow ać, inni 
przeszkodzili tem u wołając „niech żyje wolność!"

Żaden z oskarżonych nie przyzna! się do czy­
nionych mu zarzntów . Jed en  z nich tłum aczył się, 
iż dla tego potrącił policjanta, ponieważ tenże na 
stąpił mn na nogę i u raził tym  sposobem nagniotek. 
Tłnmaczenie to wywołało wesołość. O statecznie za ­
sądzono dwóch. Jednego na 2 4 ,  drugiego na 12 
godzin aresztu .

(r.) Rzym 10. kw ietnia. D nia 2S, m arca 
b. r. niejaki p. kaw aler Cesare Morbilli, wywołał w 
tutejszem  kasynie narodowem skandal, k tó ry  bole-

najdroższych, jakie tylko można było znaleść 
w stolicy.

Z elegancką niedbałością dworaka zapalił 
radca cygaro, rozparł się na sofie i puszczał no 
sem kłęby dymu.

— Wyśmienite — wyrzekł — doskonałe.
Oblicze Teodora rozpromieniło się, jak by

miał w tern jaką zasługę,
— Kochany przyjacielu— mówił radca biorąc 

kiehszek i kosztując wino,—mogę teraz panu wy 
znać, jak wiele złego sprawił pański dziennik w 
naszym okręgu. Goniec Neufeldski, zostający pod 
bezpośredni n  moim wpływem, nie zdołał walczyć 
z mm skutecznie. Większość okręgu, zostającego 
pod moią jurjbdykcją, jest liberalną i czyta Nowy 
Dziennik; nie mało nad tem bolałem, lecz teraz 
zmieni się to niezawodnie, dzięki pańskiemu 
zwrotowi.

— Miło mi to, choć w tym razie szedłem 
jedynie za głosem przekonań—zapewnił Teodor.

— Cenię te pobudki. Upewniam pana, że 
możesz liczyć na bardzo czynne poparcie. Na 
jedną okoliczność muszę jednak zwrócić pańską 
uwagę Wpływ Nowego Dziennika dotarł do naj­
niższych warstw społecznych; niech pana to ni > 
zniechęca, jeśli w. klasach roboczych znajdziesz 
pan mało poparcia, a może nawet opór.

— Nigdy nie oglądałem się na te warstwy— 
odparł Teodor z dumnym uśmiechem.

— To dzielnie 1 Spodziewałem się tego po 
panu—zawołał radca.—Mam nadzieję, że zab: wisz 
czas dłuższy w Hoheneck?

— Nie wiem sam jeszcze, jak długo; po­
trzebuję trochę spokoju.

— Pojmuję; jedna* nie powinieneś zbytecznie 
poddawać się smutków-. Czy zechciałbyś pan 
sprawić m_ przyjemność spędzając dzisiejszy wie 
czór w naszym domu ? Nie będziemy mieć towa 
rzystwa,—jednego tylko barona von Zehmen.

Teodor skłonił się.
— Pan wiesz, jak miło mi będzie stawić się 

na wezwanie.
—j Cieszę się serdecznie. Mam nadzieję, że 

będziesz oan teraz częściej b«wić w Hoher sek ; 
ma prześliczne położenie i jest najpiękniejszą po- 
' ud/ością w całej okolicy.

 ________  (C. d. n.)

śnie dotknął zacnego naszego profesora A rtu ra  W ., 
męża dla spraw y polskiej zasłużonego, a we W io 
szeeh powszechnie szanowanego. R zecz się m iała 
następująco: P an  J .  J . ,  zamożny obywatel z W a r­
szawy, zjechał do Rzym u z dwiema córkami M arją 
i A nną dla poratow ania zd ro w ia ; obiedwie panienki, 
a  szczególnie s ta rsza , bardzo ładna. P a n  J . .  mając 
lis ty  polecające, w krótce porobił w tutejszych w ięk­
szych domach znajomości, a naw et zaprzy jaźn ił się 
ze senatorem  Marnianim, z markizem defia Stnfo, 
mistrzem ceremonji królowej Corte i wielu innymi. 
A dw okat Tutino postara ł się o zaproszenie na bal 
dla państw a J .  W ypadek zrządził, że pan J .  tego 
samego dnia m usiał wyjechać do F lorencji, poprosił 
więc swojego przyjaciela p. W ., by tow arzyszy jego 
córkom na bal. P an  W . chętnie się na to  zgodzi! 
i wieczorem w raz z pannam i ndał się do kasyna. 
Pu odbytym koncercie w chwili rozpoczęcia balu  
s ta rsza  panna J . .  w yszła do przyległego gabinetu 
w celu poprawienia toa le ty ; pan W . znając w ątłą  
kom pleksję panny M arji, pospieszył za nią, p rzew i­
dując niedyspozycję, aż oto napada go p. kaw aler 
Morbilli z wj mówkami, jakiem  prawem w eszły tu  
panny J . ,  k tóre nie powinne się tu  znajdować, i 
wzywa gu, by bezzwłocznie opuściły tow arzystw o ; 
z tego powodu w szczął się hałas. P anna J .  z e ­
mdlała ; a cale tow arzystw o zebrane na balu cisnęło 
się na miejsce wypadku, by swą ciekawość zaspo­
koić. Dopiero w  k ilka godzin, gdy panna J .  p rzy ­
szła do siebie, i gdy się goście uspokoili, zdołał p. 
W . w raz z pannam i opuścić kasyno. W ieść o tym 
wypadku szybko rozeszła się po mieście. Pan W. 
zażądał sądu honorowego, k tóry  isto tn ie się zebrał 
i dnia-5. kw ietnia w ydał wyrok, że nio tylko p. Morbilli. 
którego z góry potępiają, ale cały w ydział kasyna 
winien panu W . dać satysfakcję, jak iej zażąda, 
W yrok ten podp isa li: Teodorico Bonacci, Leone do 
Sancti, 8 . Mocsenni, Paulo Fam bri, G. di Lenua.

Defraudacja k ls z y n le w s k a .  Telegram wczo 
rajszy  doniósł o pobycie Borysa Bromirskiego w d. 
4. b. m. w W iedniu. P rzyby ł on tam  s am jeden i 
nająw szy sobie lokaja hotelowego, w yjechał z nim 
nazaju trz  koleją zachodnią do Salzburga. D la  usp ra­
wiedliwienia pospiechu, mówił w hotelu „Europę", 
że uwiózł obcą żonę i mąż jej ściga go w podróży. 
W  Salzburgu odpraw ił lokaja i sam pojechał dalej, 
kupiwszy bilet do Zurychu. Bromii-skę z dziećmi 
miano przytrzym ać aż w Rydze.

Uniw ersytet pragskl liczy! w zimowem 
półroczu na w ydziale teologicznym 44  niemieckich, 
a  164 czeskich, na wydziale prawniczym 369 nie 
mieckich, a 670 czeskich, na wydziale medycznym 
184 niemieckich, a 229 czeskich, w reszcie na wy­
dziale filozoficznym 141 niemieckich, a 287 czeskich 
słuchaczy Ogólna więc cyfra słuchaczy czeskich 
przew yższa niemieckich o 612. W  półroczu tem 
było słuchaczy w ogóle więcej aniżeli w poprze 
dnim. Świadczy to o wzroście uniw ersytetu.

Św ięcone w  B erlin ie . W  pierw sze święto 
wielkanocne obchodziło Tow arzystwo polsko katolickie 
.Św ięconkę*, w którym  to obchodzie wzięło udział 
przeszło 130 osób. K siądz Popioikowski, puświę 
ciwszy potraw y, przemówił gorącemi słowy, zachę­
cając, aby Polacy wiernie trzym ali się tradycyi 
ojców swoich.

Okropne m orderstwo. W  M arjatoresjopolu 
zajmuje powszechną uwagę okropny wypadek m or­
derstw a. Oto znaleziono na podwórzu miejscowej ła ­
źni parowej zamordowanego obywatela, K aro la S tei- 
n e r a , z zupełnie odciętą głową. W  mieście pannje 
niebłychai e oburzenie. Śledztwo w toku.

Reformy na d w o r z e  carskim. R osja za 
biera się serjo do wyrugowania wszelkich obcych 
naleciałości ta k  w strojach jak  i mowach. Wiadomo, 
że i stro je używ ane są u nich zagraniczne i sło­
wnictwo, osobliwie o ile ono dotyczy godności i 
urzędów, zapożyczone je s t od obcych. Osobliwie 
niemiecczyzna widoczny w yw arła wpływ na Rosję. 
D ziś chcą się z tego otrząsnąć. I  ^oto co w tej 
sprawie pisże Hlerkownyj ‘W ie s tn ik : „W styd, dopra 
wdy, być powinno każdem u Rosjaninowi, gdy spój 
rzy  np. na ta k ą  publikację, ja k ą  je s t rosyjski sło­
wnik w yrazów cudzoziemskich, liczący w pierwszem 
wydaniu 80 tysięcy słów, w następnem 60, a w trze  
ciem 80 tysięcy. W szakże to zuaczy ni mniej
ni więcej, tylko, ż« język rosyjski po połowie
je s t zm ięszany z w yrazam i cudzoziemskiemi, których 
liczba rośnie, wciąż, w proporcji geom etrycznej p ra ­
wie. Z daje się, że nasi literac i powinniby zwrócić 
na to uwagę i nie lekceważyć sobie ta k  potwornego 
skażenia rodzinnego języka. Obowiązkiem ich je s t 
nnikac samym i oduczać innych od niepotrzebnych 
makaronizmów obcych, a naw et obmyślać nowe w y ­
razy  rosyjskie dla określenia pojęć, definjowanyeh
te raz  przez w yrazy obce, co nie wymaga wcale,
aby się wdawali w śmieszne innowacje, lecz tylko, 
aby przysłuchiw ali się pokrewnym językom wschodnio 
słowiańskim i wprowadzali z nich do rosyjskiego 
nowe w yrazy."

Noltii litnilfffl, literackie i uMe.
T e a t r .  D ziś w sobotę 15. kw ietnia po raz 

pierw szy: „'Wojna o tancerkę" (D er lustige Krieg), 
opera komiczna w 3 aktach z muzyką J .  S traussa , 
przekład  A urelegu Urbańskiego.

Dyrekcja towarzystwa przyjaciół sztuk  
pię n y e h  we Lwowie otrzym ała od kom itetu wy­
konawczego W ystaw y sz tuk  pięknych w Rzym ie r. 
1882|83 (w skład ktorego wchodzi też tw órca „Po 
chodtu N erona", H enryk Siem iradzki) następąjącą 
odezw ę:

„Rzym , miasto szlachetnego współzawodnictwa 
artystów  w szystkich krajów , szczycący się posiada 
niem  słynuych zakładów  artystycznych największych 
narodów —  urządzając pierw szą W ystawę sztuk pię­
knych — wzywa artystów  cudzoziemców, zam ieszka 
łych we W łoszech, jako też poza granicam i Włoch, 
aby zechcieli podążyć ze swemi dziełam i na ten  tu r ­
niej sztuki. W ystaw a ta , k tó ra  będzie o tw artą  w 
gmachu umyślnie na ten cel z uchwały parłam <■ n tu , 
zarządu m iasta i prowincji wzniesionym, da pożąda­
ną sposobność do porównań tak  korzystnych dla ca 
łej sztuki, p .zyczyni się do zaw iązania nowych w ę­
złów pomiędey arty stam i w szystkich narodow i da 
nowy dowód kosmopolityzmu sztuki, nie znającej i 
nie przyjm ującej żadnych rozdziałów  między naro ­
dami.

K om itet wykonawczy, pracujący nad urzeczy­
wistnieniem zamierzonej w ystaw y, o g łc J  w krótce jej 
p rogram , od daty  niniejszej powołuje obcych a r ty ­
stów do współudziału i nw aźać się będzie za szczę 
sliwego, jeżeli liczny ich współudział, przyczyni się do 
nświetnienia te j pierwszej W ystaw y w Rzymie, sto ­
licy W ioch.

Rzym (pałac Englefield , via N ationale)
K om ite t wykonawczy.

Ogłaszając tę  odezwę do wiadomości pp. artystów , 
hudaje Dyrekcja do Ich wiadomości w a ż n i e j s z e

p o s t a n o w i e n i a  równocześnie nadesłanego r  e- 
g  u 1 a m i n n.

A lt, 1. W ystaw a o tw artą  będzie dnia 1. g ru - 
dnić 1882 roku i trw ać  ma co najmniej trzy  mie 
siące. Zaś 4. grudnia o tw arty  będzie kongres a r ty ­
styczny

A rt. 3. Do w ystaw y przypuLzczone będą tylke 
prace oryginalne ostatniego la t dziesiątka,

A rt. 4, K ażdy  a r ty s ta  nie może nadesłać w ię­
cej ak 5 dzieł swoioh.

Art., fi. Obrazy, rysunki i ryciny m ają być w 
ramach oprawne ; a ram y owalne lnb ścięre przybi­
te  być m ają na blatach prostokątnych.

A rt. 7, W  miesiącu m aja 1882, nadesłać nale­
ży zgłoszenie za w iera jące :

a) oznaczenie rodzaju dzieła sz tuk i tj .  czy o- 
lejny, akw arela, rysunek lub rycina — a przy rz e ź ­
bie czy z m arm uru, kam ienia, bronzn i t. d.

b) rozm iary ;
c) treść  przedm iotu ,
dj imię i nazwisko, narodowość i m ieszkanie 

arty sty .
e) imię i nazwisk^ i m ieszkanie w Rzymie u- 

proszonego rep rezen tan ta  —  wreszcie
f) czyją je s t dzieło własnością.
A rt. 9, K ażdy w ystaw ca otrzym a dwie karty , 

z k tśrych  jedna umieszczona ma być w ew nątrz paki, 
a druga zew nątrz na wierzchu.

Gdyby zaś w jednej pace były dzieła kilku a r ­
tystów , należy tyleż k a r t nalepić i w ew nątrz i z e ­
wnątrz.

A rt. 10. Cena ma być podana nie w cyfrach 
lecz słowme.

A rt. 11. K oszta tra n  portu tam  i napowrót n a ­
leżą do w ystawcy.

A rt. 12. P rzyjęcie dzieł na W ystaw ę nastąpi 
od 1. do 15. w rześnia.

O przyjęć.u decyduje osobna komisja z 24  człon­
ków, do której, jeaii się zgłosi pięciu arty stów  jednej 
narodowości, przysłnża im prawo, mieć w niej je- 
duego rep rezen tan ta  narodowości swojej, k tórego 
oznacza in sty tu t arty styczny  tegoż narodu zn a ,d a­
jący się w  Rzymie, lub w brakn tegoż dotycząca 
am basada.

A rt. 14. W ciąga W ystaw y żaden przedm iot 
wyeofanj być nie może, a po zam knięciu W ystawy 
ma być uprzątn ięty  do dni 30  najdalej.

A rt. 16. S przedażą na żądanie zajmie się S e ­
k re ta rz  W ystaw y (E tto re  F erra ri). W re szc ie :

A rt. 17. Żadne dzieło nie może być rep rodu ­
kowane bez zezwolenia artysty ,

D yrekcja Tow arzystw a przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie.

T * d ^ u s z  B l o t u l e k i ,  ta k  wielkim talentem  
odznaczający się a r ty s ta  rzeźoiarz baw ił k ilka m ie­
sięcy we W łoszech Oto donoszą nam, że obecniu 
wykonał meda 'jon z te rraco ty  przedstaw iający głowę 
Chrystusa. Motyw pojęty bardzo oryginalnie, św iad ­
czy o twórczości a rty sty . G łowa ta  pełna klasycznie 
pięknych rysów ; w yraz wielkiego cierpienia, lecz i 
wielkiej potęgi dachowej znamionuje bóstwo Z baw i­
ciela. Z re sz tą  zobaczymy to piękne dzieło niebawem, 
gdyż a rty s ta  p rzyrzekł je  przysłać na w ystaw ę do 
Lwowa. P rzyszłe  także m ałe popiersie przeastaw ia- 
jące  Savonarolę. D zieło to ma mieć wielkie zalety. 
W ogóle ta len t młodego naszego a rty s ty  rozw ija się 
bardzo 'korzystn ie . ’ -

Buch siowarzyszeH.
Walne zgrom adzenie stoiraizybzenia  

dam Czerwonego Krzyża odbyło się dziś o go­
dzinie 11 przed połudiJem w sali ratuszowej, pod 
przewodnictwem hr. Marji Potockiej, łp,miesi ai- 
kowej. Po otwarciu zgromadzenia, referent sa ­
li, tamy dr. Alfred Biesiadecki odczytał sprawozda­
nie z czynności stowarzyszenia dam, za pierwszy 
rok jego istnienia. Stowarzyszenie to, równie jak 
i równolegle z niem istniejące stowarzyszenie 
mężczyzn tworzy właściwie krajowe stowarzysze­
nie galicyjskie, będące częścią ogólnego austrjaekie- 
go stowarzyszeń.a Czerwonego Krzyża, założonego 
w 1879 r. Tutejsze stowarzyszenie dam zawiązało 
się 11. lutego 1881 r. Organami jego s ą ; wydział, 
biuro krajowe we Lwowie, jako biuro wyko­
nawcze zarządu i biura powiatowe. Tych ostatnich 
do końca grudnia r. z. zorganizowano 40. Zarząd 
stara się o utworzenie filii swej w Krakowie, co 
ma w tym roku nastąpić. 'Wydziaf uchw alisz 
funduszów stowarzyszenia sprawie 8000 pakietów 
opatrunkowych dla pułków galicyjskich. Dostar­
czaniem takich pakietów zajmowały się i damy, 
będące członkami stowarzyszenia. Prócz tego wy­
dział zajmował się sprawą posługaczy i posług\- 
czek szpitalnych, w razie bowiem wojny stowa­
rzyszenie urządza szpital dla 1000 rannych we» 
Lwowie. W sprawie tej wydział uchwalił wnieść 
prośbę do Wydziału krajowego o zezwolenie na 
urządzenie szkoły posługaczy przy oddziale chi­
rurgicznym tutejszego szpitala, przyczem uczniom 
i uczennicom mają być udzielane odpowiedni! ić&, 
pomogi.

Stowarzyszenie liczyło w roku 1881 482 
dam jako członków zwyczajnych, o 90 mniej, jak 
w r. 1880, co sprawozdanie objaśnia wniesieniom 
wkładek przez niektóre panie pozostające na pro- i 
wincji, do stowarzyszenia mężczyzn, jakich r '~ J t 
było 114. m

Majątek stowarzyszenia z końcem 1881 
wynosił ogółem 1.480 złr. 65 cnt. w gotówce V  
3.161 złr. 11 cnt. w efektach. Po odczytan *1 
sprawozdania i udzieleniu zarządowi absolutorju H  
z rachunku obrotu funduszów, * przyjęto wnios 9  
uznania cenzorami stowarzyszenia tych czło 
ków, którzy wybrani będą do tej funkcji na igr r .l 
madzeniu stowarzyszenia mężczyzn. Pod konie<H' 
delegat stowarzyszenia na ogólne zebranie zw iązk il 
dr. Biesiadecki, prosił o zwolnienie go obecn “  
z tego obowiązku, na co się zgromadzenie zgc 
dziło. Obowiązki delegata przyjęła na siebie pa: 
namics nikowa Potocka.

Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.“ L i c y t a, c I
Realuosć pod 1. 9 w Wielumcaoh, sąd powiatowy Ni? L* 
kowice. Cena wywołania 390 zir. — Realność pod 1. n  
w Hujczy, sąd powiatowy Rawa. Cer a wywołaris I 
iir . — Realność po^ l 68 w Targacicach, ją j powiat fa  
Andrychów. Cena wywołania 615 zlr. — Realność pc j, 
150 w Jabłonce, sąd po w atow y furka. C*n» wyw<>lt .ia" 
850 złr. — Realność pod 1 103 .» -Jabłonce, sąd p o ia- 
towy Turka, Cena wywołania 200 dr. — Realhps* cd
1. 114 w Żukotynie, sąd powiatowy Turka. Cena wy iw  i- 
oia 200 złr. — Realność pod 1 53 w Kamionce ' J o it , ,  
skiej, sąd powiatowy Rawa Cena wywołania 600 złr. —  
Realność pod 1. 12 w fiołem ras akiem, sąd powiatowy  
Rawa. Cena wywołania 200 tłr — -Realność pod I. 17 u 
Kamionce Biszków, sąd powiatowy Rawa C«_a wywohą.

400 złr. — Realność pod 1. 160 w Hujczy, sąd p .  
wiato wy Rawa Cena w y  wołania 406 złr. — healnośft po*l 
| 19 w Uhercach jąd powiatowy bródek. Cona wy w oli., 
riia 400 — R ifcuść pod l. 134 w Niżaukowicach.
r ena wyw-łab H 59d8 złr. — hoalność pod 1. 67 y  7 rc - 
towicach są) powiatowy Nitankowica. Cena w yw ^aci y
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450 złr. — Realność pod 1. 82 w Hujczu, sąd powiatowy 
Rawa. Cena wywołania 800 ałr

K o n  ku  aa  16 posad drożrików przy f,aucy jakich 
okręgach budowniczych, z płac1,  miesięczny 14 złr , z 
praw om posuwania się do wyższych płac po 16 . 18 złr. 
miesięcznie.

Rolnictwo przemysł i handel.
(R) L w ó w  15. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe 

„Dzionnika Pulsk «go* o handln zbożowym).
Temperatura nległa w ostatnicb dniach znacznej 

zmianie. Ciepłota, która panowała przez czas dłuższy, 
✓ m in ęła , a obniżanie temperatury doszło do tego Btopnia, 

1  i ł  w wielu miejscach monarchji były znaczne przymrozki. 
*^Z daniem  wszakże ludzi iachiwycb, ni przyniosę, one

^żsdnych złych następstw. Ozimira rozwinęła się wpra­
wdzie pod wpływem poprzedniego ciepła wcześniej i 
bujniej aniżeli zwykle, obniżenie ..szakte temperatnry 
nie może jej uszkodzić. Jedyny, skutek obecnego zimna 
jest ten, iż zasiewy będą się rozwijały dalej normalnie 
i  aie Wybujają przedwcześnie, jak się tego i  pierw mo­
żna było i podziewuć.

Z Niemiec donoszy, iż powi trze teraźniejsze i'«  
wpłynęło bynajmniej Bzkodliwie na zasiewy Z Auglji i 
Francji wiadomości sy również pomyślne.

W Austro-Węgrrech przymrozki Lyły znaczniejsze, 
aniżeli gdziekolwiek indziej. Szkody w zaśiewSlh y • .akże 
nie sy znaczne. Rzepu, owoce i winograd ucierpiały zna­
czniej.

Targ zboże wy ożywił się nieco, a to ‘om bardziej 
Bię okazuje, ile że na targach zagranicznych usposobie­
nie jest Btałe.

Ceny za 100 kiłopromów pnritas Lw. w:
Pszenica czerwona złr. 9 75 do 10'60, pszenica biała 

9 50 do 10-40, pszenica żółta — do — , żyto 5-75 
do 6-40, jęczmień browarny 5'25 do 6 25, jęczmień na
p a szę  •— d o —-—, owies 5 20 do 5-75, b ó b —-— u o —*~
wyka 5-25 do 5*75, groch do gotowania 6 ’— do 8 50, 
groch na paszę 5-25 do 5 75, rz-pak — dc —*-~, ku- 
knrudza — do — —, hreczka— — do — j koniczyn’' 
czerwona —"— do — 1—, tymotka —"— do — — , spiry 
tus gotowy za lO.OuO liter. grad. złr. 30"60, na odstawy 
w lecie złr. 32*75.

P r z e m y s ł n a fto w y . „Czas* donosu Kapitaliści an 
gielscy, którzy oglydali kopalnie nafty w Galicji i poza 
bierali ze soby oferty przedsiębiorców, przyrzekli dać 
odpowiedź stanowczy, ewentualnie skończyć interes do 
15 maja.

K o le j K a ro la  L udw ik a. Dochody od 1. stycznia 
do dnia 10. bm. wynoszy 2,494.203 złr. i w porównaniu 
z tym samym okresem z. r. wyższe o 171.92’ złr.

Anstr. L an derb ank . Do grupy, na której czele bank 
ten ubiegał się o prsedsiębioi stwo najświeższej emiBji 
renty papierowej, należały następujyce banki i firmy: 
Nationalbank fiir Dentechland (Berlin), Kon.mcrz- nnd 
Discontobauk (Hamburg), Jakób Landau (Berlin),fDiacon- 
tobank (Wrocław), Ung. Latdesbank, Sooietó LyonnaiBe 
i Banea di Milano.

R e w iz ja  trasy  projektowanych linij boozrych gali­
cyjskiej ko.ei transwersalnej ze Suchy do Krakowa i ze 
Suchy do O uw ięciaii ma być przedsięwzięty dnia 17 bm. 
„Nene fr. Presse* donosi, że się tworzy 'konsorcjum, które 
chce objyć budowę tych linij bez subwencji rzydowei.

(Z. K ) O d ezw a  do pan. Anglja, ten najbardziej 
ekonomicznie rozwinięty kraj, najwięcej też posiBda ase­
kurowanych ns życ ie , mimo to ekonomiści lamtejBi ni« 
przestają zachęcać swoich współobywateli do da szego 
ube-pieczania się na wypadek śmierci, wykazujyc dowo 
darni, że jest to jeden z najlepszych np.aobów do zape­
wnienia dobrobytu przyszłym pokoleniom. Niedawno u 
kazała Bię w Londynie kBiyżka znskomitego ekonom; ty 
p. L łnforJ, który w tym duchu przemawia i kończy 
swoje dzieło odezwy do pań. Dyrekcja krakowska Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń wydała obecnie tę ode­
zwę w polskim przekładzie, a my podajemy tn k ilsa u- 
stępów dosłownie, sądząc, że nie będzie to bez interesn
dla naszych czytelników :

„Kobieta, gdy rozsądna i rzydna, potrafi oszczędność 
zaprowadzić w domu i przyszłość zabezpieczyć rodzinie, 
choćby myż utracjnBzem byl nawet

Dlatego to ja uie do mężczyzn d iś, lecz do Was 
Panie nasze, zwracam mój głoB — do Was matek, sióstr, 
łon , opiekunek domowego ogniska 1

Dopóki nie było w k n j u  instytucji ubezpieczeń od 
ognia, toć wiadomo, że po każdym pożarze budziło się 
uczucie' n sysiadów: więc w mieście ofiarowywano
pogorzelcom mieszkanie tymczasowe, żywność, odzież i 
pomoc w odbndowaniu spalonego domu — więc na wsi 
sysiedzi okoliczni nadsołali furami ca łeu i poszkodowa­
nemu słomę, siano, nasienie, nawet bydło robocze, lub 
zajeżdżali w sto płngów na jego pole, by w jednym dniu
mu je obsiać...

])zi6  . ramionami tylko rnszy z politowaniem, po
wiedzy: żal n ,m go, biedny, ależ sam sobie winien, nie 
do darowania bo niooględność swy posunył, czemuż me 
ubezpieczył się l

Dawniej rządy wszystkich krajów europ'jakich daro­
wywały podatki roczne rolnikom, którzy grada a nawie­
dzeni zosteli. Dziś w wielu krajach cofa już rzyd tę ul- 
gę, pnwołujyo się na l o , że liezne towarzystwa asekura 
cyjne Js„ą dziś już możność każdemu rolnikowi zabez­
pieczenia się od tej klę-ki.

Tak samo tn i ówdzie [zaczyna już zapatrywać się i 
miłosierdzie publiczne na tych — co m.ijyc możność za­
bezpieczyć los niezalożnj, bydż to sobis na starość, bydź 
rodzinie na wypadek swej śmierci — korzystać z mo­
żności tej nie cbcy

Zaniedbanie takie mści się częstokroć strasznie, a 
mści się przedawszystkiem na kobietach i dzieciach, ja­
ko mniej uzdolnionych uo zarobku i pracy.

Kobiety więc przed wszystkimi powinneby być m i­
sjonarkami dobroczynnej idei ubezpieczeń życiowych.®

Przegląd polityczny.
Lwów 15. kwietnia. 

Wiadome są czytelnikom naszym zatargi na­
szych ciał autonon icznyeh o prawo petycjonowa- 
nia, którego im rząd zaprzecza. Petycje o równo- 
uprawnieLie na Szlązku dały powód do zasysto* 
wania uchwał dwóch rad powiatowych: w Żywcu 
i Brzesku. Zdawałoby się, że same władze auto­
nomiczne będą ściśle przestrzegać swych najna­
turalniejszych praw konstytucyjnych, i skrzętnie 
zapobiegać ich uszczuplaniu. Tymczasem w Żywcu 
sam marszałek odegrał rolę policji, i sam zawie­
sił uchwałę. W Brzesku uczynił to przynajmniej 
starosta, działając stosownie do instrukcji, wyda­
nej z prezydjum namiestnictwa. Obie sprawy o- 
parły się o namiestnictwo i Wydział krajowy. 
Rzecz osobliwa, Wydział krajowy poszedł zgodnie 
z zapatrywaniem namiestnictwa i przysłał na za­
wieszenie uchwał. Same tedy korporacje autono­
miczne przykładają rękę do podkopania praw 
które im z natury rzeczy przysługują, podobnię. 
jak każdemu pojedynczemu obywatelowi. Zdaniem 
naszem sprawa ta powmnaby śię stać przedmio­
tem interpelacji lub wniosku w Sejmie dla wyja­
śnienia prawa.

Dopiero dziś wieczorem nadejdą pozytywne 
wiadomości o wysokości kredytu, jakiego rząc 
wymaga od delegacyj wspólnych na ubezpieczenie 
okupacji Bośnji i Hercegowiny. Kwota 25 miljo- 
nów, o której wspominał wczoraj prywatny nasz 
telegram, mająca wystarczyć na 7i roku, zdaje 
się być tylko przedsmakiem dalszych żądań. De­
legacje sporządzą zapewne rachunek, co Bośuja i 
Hercogowina kosztują dotąd Austrię.

Czeski klub w Pradze uchwalił, za pośred­
nictwem p. Riegera zniewolić rząd, aby stawiając 
pomnik w rocznicę oswooodzenia Wiednia, pa­
miętał także o posągu Ztleńka Kaplirza.

P rofesorow ie p rzeznaczen i do un iw ersy te tu  
czeskiego, o trzym ali ju ż  d ek re ta  nom inacy jne.

W sprawie ostatecznej regulacji podatku 
gruntowego, nie wiadomo, z ilu reklamacjami 
mają do czynienia komisje krajowe w Galicji, ale 
w innych krajach liczba reklamacyj jest olbrzy­
mią. W Morawie dosięgła ona 893.000 sztuk; 
prawie każda druga parcela gruntu została tam za­
kwestionowana. Praca ta musi być do końca 
czerwca załatwioną.

W Lublanie przy wyborach miejskich, partja 
narodowo-słoweńska odniosła we wszystkich trzech 
kołach świetne zwycięztwo nad Niemcami

Z Dubrownika donosi telegram dnia 13. om. 
Nieznani sprawcy obalili przedwczoraj koło kla­
sztoru Podlastua w Zupie siedm słupów telegrą 
licznych, wskutek czego telegraficzna komunikacja 
pomiędzy Kotarem a Buduą była przerwaną przez 
dwa ilni-

Przytrzymany w Tryeście serdar czarnogórski, 
Piotr Matanowicz, którego odstawiono do Kotaru, 
siedział tam cały tjdzień w areszcie, ponieważ 
rząd czarnogórski nie dostarczył potrzebnej eskorty 
do granicy. Dnia 12go bm musieli go żandarmi 
austrjaccy odprowadzić do posterunków czarno­
górskich.

Nie „dzikich zwierząt" (Raubthiere), ale 
mułów (Maulthiere) wywóz został w Bośnji wzbro­
niony. Omyłki tak fatalnej dopuścił się urzędnik 
r*. i krajowego w Seraje wie.

Hr. Kalnoky przesłał telegraficzne powinszo­
wanie Giersowi z powodu jego nominacji. Dzien­
niki niemieckie przychodzą do przekonania, że 
nominacja ta nie znaczy żadnej zmiany, skoro 
Ignatjcw pozostaje w gabinecie. Ztąd też powstała 
pogłoska, że zanosi się na dymisję Ignatiewa. 
Zdaniem naszem, wieść ta nie zasługuje na 
wiarę. _______

Pospólstwo berlińskie, które na św. Sylwestra 
powstrzymało się było od corocznych wybryków 
uliczny h  w „stolicy inteligencji," dało sobie tolgę 
w wielki piątek. Tysiące i tysiące hałasujących, 
ryczących mężczyzn i kobiet,—pisze Utrliner %aq~ 
ilatt —zagłuszało całą okolicę ; w okolicy Rpan- 
dawskiego browaru odgrywały się prawdziwie pie­
kielne sceny, w których motłoch i szumowiny 
stolicy we fizycznej rozkoszy brały udział. Niedo­
rostki, rozpustne kobiety, rozpasani mężczyzn! i 
pijacy współzawodniczyli w wybuchach nieopisanej 
dzikości o, palmę pierwszeństwa- Es war geradezu 
entsatzlich i

Cesarz Wilhelm przyszedł już po kilkodniowe 
słabości zupełnie do siebie, jak donoszą dzisiejsze 
półurzędowe organa. Skutkiem tego zajmuje się jak 
dawniej sprawami państwa i odbywa jak zwykle 
codzienne przejażdżki.

Konserwatywni sascy posłowie parlamentu nie­
mieckiego, będący zaoadniczymi zwolennikami mo­
nopolu tabacznego, zamierzają podobno poskładać 
mandaty z powodu nieprzyjaznego dla monopolu 
stanowiska saskiego rządu.

Hamburgska izba handlowa oświadczyła [sie z 
ekonomicznych i socjalno-politycznvch względów 
stanowczo przeciw monopolowi tabaoznemu.

Dzienniki szwedzkie powątpiewają o prawdzi­
wości doniesień 3)agbladu o zawarciu przymierza 
pomiędzy Szwecją a Niemcami.

Podczas świąt wielkanocnych dwóch depu­
towanych irlandzkich, Riggar i Redmond, urzą­
dzili zgromadzenie w Edynburgu i występowali 
z ostrą krytyką rządów Gladstona. W Szkocji nie 
można ich było aresztować. Parnell otrzymał od 
kobiet irlandzkich w upominku srebrne jajo, za 
wierające 100 szufrenów.

O zadaniach dalszej sesji parlamentarnej w 
Paryżu pisze lCott. (Havas, że po zebraniu się na 
nowo sesji parlamentarnej przedłoży minister 
spraw wewnętrznych ważny projekt, rozszerzający 
atryoucje rad gminnych i uwalniający je z pod 
epieki prefektów. Na mocy prawa z roku 1867 
rozstrzyga spoiy pomiędzy burmistrzem a radami 
gaunnemi prefekt. Wypracowany przez rząd pro 
jekt znosi owo prawo prefektów. Ponieważ w 
przyszłości burmistrz wybieranym będzie we 
wszystkich gminach przez rady gminne, przeto 
zaszłe spory mogą być łatwo załatwione bez 
mięszania się prefektów. Projekt rządowy zapo­
wiada prócz tego jeszcze iedną ważną reformę. 
Sprawy handlowe, które dotąd rozstrzygał prefekt, 
rozstrzygać ma w przyszłości deJega.-ja stała, wy­
brana z pośród rady jeneralnej. Dla przyspiesze­
nia zaś spraw miejsce jeneralnej rady zajmie jej 
wydział. Jcneralna rada departamentowa zbiera 
się tylko dwa razy w roku, a wydział jej ciągle 
odbywa posiedzenia, skutkiem czego może zała­
twiać bieżące sprawy bez żadnej zwłoki. Budżety 
gminne dochodzące do 3 milj. frantów i wyżei. 
muszą by! ja f  dawniej potwierdzone przez prezy­
denta rzeczypospolitej.

nych przy restauracji „cerkwi uspeńskiej" w 
Moskwie, w której ma się odbyć koronacja 
cara.

Także słychać, że w komisji wystawowej w 
Moskwie znalazł umieszczenie pewien nihilista, 
aby dać sygnał o przybyciu dostojników do głó­
wnego pawilonu wystawy Przypadkowo odkry­
to ten zamiar i uwięziono go natychmiast.

Petersburg 14. kwietnia. Niebawem uda 
się ztąd pewien wysoki dygnitarz do Wiednia i 
Berlina, aby zapewnić dw«ry tamtejsze o pokojo­
wej polityce Rossji.

Londyn 15. kwietnia, ^iom ug  T?ost mnie­
ma, że prawdopodobna nominacja L o b a n o w a ,  
mini sir em spraw wewnętrznych, będzie objawem
0 wiele ważniejszym, aniżeli mianowanie Giersa 
ministrem spraw zagranicznych. Łobanow i O r* 
łow , są przedstawicielami umiarkowanego stron­
nictwa liberalnego. Ostatni czyni ciągle usiłowa­
nia, aby namówić cara do ogłoszenia konstytucji 
w dniu koronacji.

B erlin  15. kwietnia. W tutejszych kołach 
rządowych potwierdzają wiadomość o zachwianiu 
stanowiska Ignatiewa.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 15. kwietnia. Przedłożenie rządu 

przedstawione dzisiaj delegacjom żąda kredytu 
kwocie 23,733.000 złr., motywując to żądanie w 
ten sposob: Gdy w połowie lutego przybrał ruch 
powstańczy w krajach okupowanych ipołudc Dal 
macji większe rozmiary, a w końcu groził zaję­
ciem połud. Bośnii trzeba było koniecznie chwycić 
się środków decydujących. Dotychczasowa akcja 
militarna dała rezultaty zadowalniające tak, że 
insurekcja została prawie zgnieciona a jej moralna
1 fizyczna siłą złamana do tego stopnia, że obe­
cnie przybrała ona tylko charakter brygantyzmu. 
Celem zwalczenia więc tego brygantyzmu, utrzy­
mania osiągniętych już skutków, ochr»ny spekoj 
nych mieszaańców i przywrócenia zakłóconego je­
szcze zawsze spokoju i bezpieczeństwa, tudzież 
zaprowadzenia trwałego porządku, koniecznem jest 
pozostawienie i na przyszłość dotychczas tam sto­
jących oddziałów wojskowych w tej samej sile, 
połączenie miejscowości, eskortowanie transpor­
tów, ubezpieczenie łimj komumkacyjnych, zbudo­
wanie dróg i budowa wspomnianych już w ze- 
szłem przedłożeniu środków fortjfik icyjnych, Żą­
danie tej kwoty oblicza potrzeby aż dc ońca pa­
ździernika, przypuszczając, że co najmniej przed 
końcem jesieni jeszcze możliwa będzie choć czę­
ściowa redukcja wojska. Przedłożenie żąda 
3,0u3.459 na pensje, 10,379.251 na naturalja, 
*4.922 na zakupno koni, 147.700 na broń, 43,466 
na treny, 5.949.000 na inżynierję i budowy, 
1.771.074 na umundurowanie, 845.147, na służbę 
sanitarną i 1,448.981 na ogólne wydatki.

Londyn. 14. kwietnia. Do 'tj-mua donoszą 
z Aieksandrji: Niezadowolenie ludności i n ie­
subordynacji wciska wzrasta z każdą cbwilą. 
Wojsko uwolniło w Danviette oficera z aresztu.

Rzym  14. kwietnia. Król włoski dał królo­
wi Wirtenbergskirmu order anuncjaty.

P a ry ż  14. kwietnia. J a u r e s  i N o a i l l e s  
udają się jutro na swoje posady. Tymczasowy de-, 
legowany Niemiec w Tunisie, N a c h t i g & 1 1 
miał dziś rozmowę z F r e y c i n e t e m  i od­
jeżdża jutro do Tunisu. Jenerał L a m b e r t  wraca 
jutro do Tunisu.

1 dlugrafowany kurs wiedeński,
LWÓW 14 kw iitria . (Z Izby handlów sj). I. Akoje 

za sztukę: Kol6i g»l, Karola Ludwika i  200 l i  311-50 
— 316 50, kolei Lwowsko-Czoro-Jasty 17,-50 — 175-—, 
Banan hipot. gal. 309 — — 314- , Banku kredyt, gal!
250*— — 255’—. II. L ty zastawne na 190 zł. v* a
Tow kred gil: Li»m. 5°|„ 100’  IGI*—, Tow. kred
gal. z iea . ł° |0 9 2 - ------  94’ - ,  Tow. kred. gal. ziem 5 C
1 ,0- — — 1 D 3 - T ’W. kred. gal. ziem. 4°|. 8 8 -  — 
39 *0, Banku hip. gal. 6% 105 65 — 102*«5, Banku hip. 
gnl 6% 98 76 — 99 76 Banku hip. gal z 6°|0 prom 
1 0 1 — — 102’— . UL Bisty dłużna a  100 zł Ga1 
za.il. kred. włość. 6 /„ 100 50 — 102 50 G 1. zakł kred.
włość. 5»|. 95-------- 96 —, Ogól roi. kred. >aał dis Ga.
i Bu 9 los. w 15 1. 95--------  98 IV. OKigi zs
106 zł. Indemnizacjjne gsfic 5°|0 99-16 — 100‘16, Ko-
munaine gal. Zakł kredyt, włose. 6*1, 1001 ------- 101*50
?ożyjzki kraj' i 1378 6°|0 101 102 60, Losy miasia
Krakowa 18-2 5 — 20*25, Lusy m. Sianisławuwa 22*-----
25*—. V. Monety. n ukat holeuderski 6 51 — 5 62 Dukat 
^eaursk’. 5*53 — 6*63, Napoleond‘or 9*46 — 9*56, Pót 
imperjat rosyjski 9*76 — 9*85, Rnbel rcuyjsii s-ebm - 
1*62 — 1-62, Kabel ros. papier. 120  — 122, 100
marek niemieckich 68-36 — 59 - ,  Srebro za 100 zł.
—.— ----------- , Kupony w srebrze za 100 ł ł . -----------
—*—. (Pierwsza cyfra wszystkich pozycyi znaozy : 
„płacą,* druga „żądają,*)

W ie d e ń  >5. kwietnia, gadzina 10 min. 45. Akojt 
kredytów* _8&cj60, Anglo-Austr. 1S9 75,_ Akcje banku

Renta papierowa — Listy zastawna gal. banku h ij^t. 
—•—, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne —*—, Gau-( icyjsk ie obligacje 
cyjski bank rustykalny — •—, Losy z roku 1864 ‘ ,
Napoleondor 9*63. 
bardzo stałe.

Rubel papier. D211/, Usposobienie :

Wiedeń 14. kwietnia godzina 5 min. 85. <*110 ty  
dług Państwa w bauknutŁoh 75*65, w srebrze 77 70. Berta 

złocie 94*70, lo s y  potyoski z roku lf tu  .29*50, Akcje 
bai_ka wiadenskiego 621*—, kredytowego 836 JO, Londyn 
120*15, Srebro — , NupoLonuW » 627a, Dukat ces. 
men. 5*64, 100 marek niemiackieb 68*75.

Berlin 14. kwietnia godzina 5 min. U . Rosyjskie 
banknoty 107-i<> glrcje Lr dytowe 67'. 50, liomhardy 
247 50, Galicyjski* 133*40, Kolei Rumuńskiej 61*50. An- 
sjrjaokie banknoty 170 40. Po zamknięciu g ie łd y : kredy* 
tiw e  —*—, Lombardy .

P a r y ż  8°/, Renta 8 4 * -.
T e le g r a m y  s b o ż e w e  % dnia 14. kwietn.*. -  

W i e d e ń :  P>zenioa 12*6 1 do 2*78 z ł ,  tyto — — do
 zł., jęcrniiań —.— do —*— zł., kuknrudzi —*—
do —*— zł., owies —* — do —*— zł.: okowita pr. 10.000 
liter p: Ouint 32*26 do 82 50 zł — H u d a p o e z t :  
Pizonioa 100 klgr, (na • .orne) 11*98 dc 1 2 — z ł .  rzepak

Sna sierpień-wrzecibt) 181/, zł — B e r l i n :  Pez«-ior tołta  
na kwieć eń-majj 227 50 m , tyto —*— a ., spć yl is  loco 
44 20 m , ole,’ n  lakowy 66*— *u. — S z o s  e o i n  : Psze- 

nioa — , rzepik —*—. — P a r y t :  mąki l i f  kłgr. 
6? 80 fr., olej r* eperowy 70 60 fr.r spirytus —•— fr. —, 
W r s o l a w :  Pszenica — *— , lvso —*—, o wie . — *—.
■pirytu*—*—, kukurudza —'—. K o l o n i a * .  Pszauioa—•—.

S a l U  W i e d e ń  15. kwietnia: 15 76 do 16*—. 
P r s m t :  7*10 do —*—. H a m b u r g :  710, na kwiecień  
7*20, na k *rpieu-grudzi«ń 7*80. A n  . w e i p j a :  a
kwiecień |7  */,. N o s  y - Y o i k :  7*|,. F i L a d e l f j a .  V  Ł.

Przejechali do Lwowa dnia 15. Kwietnia.
HOTEL EUROPEJSKI. Z. Siemiginowski z Jaku- 

bówki, J. Lewicki z Łańcuta, M. M-ssarik z Wiednia, 
J. Chygier z W iednia W Rendelhuber ze Szwajcsrji.

HOTEL ŻORZA. M. bar. BibźowbIc  z Dobrowód, 
W Czajkowski z Medwedowic, J. Kellermann z Kańczu­
gi, M. Zaleski z Wołynia, E . bar. Hohenderf z Horo- 
ianki, F . Fedorowicz l Klebanowki, B. Rosensiojk ze 
Sh&łatu, J Romański z Wołynia.

HOTEL ANGIELSKI. A. Przyboro*.ski z Knczurms 
re, T. Teodorowiot z Żukowa, A. Czołowski ze Stani­
sławowa, M. Fedorowicz z Ropy.

Zona podpisait g zapad‘a na u ięiką wewnętrzną 
oborobę, która rozpoczęła się krwuKokiam. a wymagała 
niebezpiecznej opuracji Jt ź d i s czasie dotć królk m 
w porównaniu H j n i i .  zupełne zdrowie, to zawdzięaza 
t nietylko w iew y, ale Cd r sadeaa dzisiaj, ogromnej 
troskliw itci * poawięoeaiu się panów lekarzy . Dr. błtu- 
p n iek ieg o  r Kamiouńi Stramilowej i Dr. D iz e m a lik a  
z Żótkw. Podpisany p*zei o i r . i  z oałą rodziną u wata 
za pierwszy swój obn« lązek, złożyć w yt wspomnianym 
panom za tę ich opiekę i zajęcie zię lozem ohorej zer- 

publiozneldec-cne
.płać.

'podzięko" i ie sfiiop o lzk iem : Bóg
1638 1 - 1

TadeuM t K w ia tk o w i* *
rządo- dóbr w Kłouuie.

Hmm #tas „Dziei. Pamp."
(R.) łf le d eń  15. kwietnia. Dziennik* nrzę- 

dowe donoszą, że wspólne ministerstwo zażąda od 
delegacyj kredytu 25 milionów.

Dowiadaję się, że ani ze strony węgierskich, 
ani aubtrjackich delegatów nie będzie na tej 
sesji podniesioną kwestja uregulowania priwno- 
państwuwego stosunku prowincyj okupowanych.
Na razie pragnie rząd w poruzumienin z wy­
bitniejszymi członkami delegacyj zatrzymać >tatuś 
<jiio dotychczasowy.

PoEDań 14. kwietnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą z Warszawy, że car ma tam przybyć w 
sierpniu na manewry. Zaproszenia do udziału w 
tych manewrach wysłane bedą do Austrji, Nie­
miec i Danji. Zdaje się, że następcy tronu : 
austrjacki i niemiecki uczynią zadość zapro­
szeniu.

Odcsa 13. kwietnia (na Podwołoczyska). W 
Bałcie i Krzyżopolu w gubernji Podolskiej, a 
szczególnie w pierwszym z tych miasteczek gmin 
chrześcijański! przez całe dwa dni świąt wiel­
kanocnych bił i rabował żydów, niszcząc sklepy i 
pomieszkania, oblewając towary naftą i następnie 
paląc takowe. W całej okolicy, na dziesięć mil 
dokoła, padła śmiertelna trwogę na żydów. Ucie­
ka, kto może. Słychać, że w Bałcie nie obeszło 
się bez kilku trupów, a że mnóstwo pokaleczo­
nych, to więcej, jak pewno. Prokurator odebkiej 
Izby sądowej, Aristow wyjechał onegdaj do Bałty 
pociągiem pospiesznym.

P e te rsb n rg  14. kwietnia. Krąży tu po*  ̂ ; o______  ___________
głoska, że aresztowano 84 robotników, zatrudnio- Union 124*70. Kolej Karola Lud. 82? 76, Połudm li7*76

STN A D E  S Ł A N E .
Na przykre słabości skórę : liszaje, parchy, papry, 

łapi. ż i plamy na twarzy używa się od lż lat obmy «ań  
4 0 °) w e n t  m y d ł e m  B e r g  a r *  m s a l o w e m .  Jako 
prezerwatywa zaś służy łagodniejsze m y d ł o  g l l c e -  
r r n o w o - m a i l o  - e  B e  g t  a .  które mośua równo- 
cześiie  zalecić każdemu jako mydło kosmetyczne, oso­
bliwie dli dzisrd i kobiet. Ż^dać tylko trz ba myJł* ze 
znakiem Bergera, ponieważ imitacje są bezskuteczne, 
i-hoć bywają d-oższe Ceną jednefiro mew*łka każdej 
surty 85 ct. jl654 1—1

Dostać można we wszystkich aptekach Gławuy 
skła l .  we Lwowie u pp. apteiraroy P. Mikolascha, Zyg. 
Rnckera, J B is *ra, H. Blameufelds, Jak. Piepes 
Gulhofeiz i L  Bklepimkiego

W Brodach u Ed. Liłzka i E. Grunspana, u A In- 
landem i R. Dembińskiego, w Lzortkowm a  L, Nossa, 
w Dobromilu u N Groto askiego, w Drohobyc :u u L. 
Dobrzynieokiego, w Horodence u Akseniowioza, w Jaro­
sław u n Rohma i Bohusz, w K ołonyi u J Sidorowiaza 
i E. Stengl a, w Kr zlr wie u E. Stockmara i W. Redyka, 
w P i myś l i  u W1 NabS .a , i  R aszow ie n A. Kali­
nowski' go i A. Karpińskiej >, w Samborze u J. Aleksie- 
w cza, w Stan.słewowie n J. Macury i a. Amirowicza, 
w St-y)u u L Girtnera, w Sądowej Wiszni apt. Wło- 
dzimirsk:, w T ir  ^owie n A. Tenoz^na i J. K .da, w 
Tarnopolu n Fr. Je mrogiewioza i U. Kahanego i we 
wszystk i h ora w e aptekaoh Galicji,

Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiego.

Kaw a-Herbata
wprost z Hamburga pocztą franko wra? 
z opakowaniem jak wiadomo w rze.elnym
smacznym t warze w 
^ a  &  k i l o  M  za 
cztowem.
R io , ba*azo silna . .
S a n to s , barazo silna . 
C’uba. ff. : ielona silna

oreerkach po 
pobraniem po- 

złr. ■ a 
. . . . 8 45
. . . .  3*60
. . . . 4*10

A icaragun , bardzo doikonała, ła- 
godaa . . . . _ • • • • ■

C ey lo n , mebiesko-zielons, s. u z . 5' 
J a w a  iło ta , wyśm enita, łagodna . C _ > 
P o rto r ico  delikat a, smaczna . . V4
K aw a  p e r ło w a , wyborna zielona 6*95 
A ngostura. wielkoziaraista delikat 5 9 * 
M enado, brunatna wyborna . . 6*35
j ava, D ., wysooe A achetna, wybór. 7*20 
A frik . P er l-M oeea , prawdziwa . 4*95 
A rab M otea , prawdziwa, sz achetna, 

ownista • • • • • • • • 7*20
S tam b u lsk a  K a w a  m ieszan k a  z 

Miikki i Campinaa, bardzo ulubiona 4*95 
H erb  ta rr. Kilo C on go  ff  . . 2  30
H ouchong, ff • ■ .* * * * *
T o n k a y , wyborna Eielona • • •
H erb ata  fam ilijn a , wyborna . .
R y ż  a to lo w y , wyborny pr. Ko. . 

Obszerny oennik gratis i franko.

A. B. Ettlmger, Hamburg.
1662 1—12

3 5,i 
350  
4—  
1*40

Pe*na i prędka pomoc
naw et w  zaatarzalych cierpieniach

je s t Henryka Blocha

Eter gośćcowy.
Wynalazca otrzymał za znakomity swój 
wyrób złoty medał sztuki i  umiejętności 
i  m idal włoskiego białego krzyżu. Ce; a 

0 0  et. w. a.
Dla LWOWA i oałej GALICJI giń* 

-m y ikłao E * s  gośóoewego u aptekarza 
H en ry k a  B lu m en fe ld a , pod „Zlotasr 
Słaniam11 we Lw w*s. zkąd wszelkia za­
mówienia s prowincji odwroti ą pocztą 
Lałatwia 155* 17—C

Zmiana lokalu.
Mam zHSz-zyt zawiadomić Szanowną P . T , Publiczność, iż

Magazyn zegarów i zegarków
poiączony z pracownią zegarmistrzowską

a istniejący p 'd  firmą

U .  S I E R M O H T O W S E I
przedtem A R M A T Y S  &  M O E  U L  

u l .  H a l i .  k u  1 . l o  v e  L w o w i e

przeniosłem na ul. Siobieskiê o 1. fl
(obok handln W. Pana Schumana)

polecając się nadal łaskawym względom pozostaję z uszanowaniem
16,6 1—8 W 7, S i e r  m u i l t o t r a n ł ,  zegarmistrz.

• #>!*' " v',*m' ....? |

<

i
Ss;

pli li s ta to M ia sz e  i iiersilne, 2
tegoż najnowsze 1555 is 24 I

p a t e n l o n t a n e  • i e m n t & i  r s ę d o m e
dostarczają po cenach oryginalnych

CLATTOE Ił 1BUTTLBW01TH
we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22

( * y l ą  ż a l  * a * t ę p e j  d l n  G a l i c j i  1 B n J i o w l n y ) .

J D l a  u ł o m n y c h  d z i e c i !

• W  Z ^ k ła d ite  o rto p ed y czn y m  we Lwowie
■  u l i c a  K o  p e r n i k a  1. 1 3 ,
w opróżnione są miejsca dla jedmgo ohlopczyka i dwojga dziewcząt. * 
£  Leczą się tu wszelkie skrzywienia kręgosłipa, garby, skrzywienia £  
» nóg, kontraktury i zrosty keści. * ?

Prospekty posyła na źądann Dyrektor zakładu
1676 1—6 spt c. lei* ortop. Mr. Edw. Madejski.

I

i
I

Is tn ie jący  we Lw ow ie od  r . 1853
m l  JL p « » « O w i i ( l S n

S U B I E N  M Ę Z K I C H
pod firmąw .  b a u r o w i c z

ibscDie P m  I  Kopernika 1 . 9 we własnym domu
zaopatrzony  zosta ł n a  zb liża jący  się  sezon w najm o­
dniejsze su b n a  ta k  z fa b ry k  k ra jow ych , jak o te ż  i za-

graniczych.
Ch ąc zsa pracown:ę r więkwym juk dotychczas rozmiarze prowadzić, 

w tjm  oelu sprowadziłem fach wo wykizałoanego przykrawucra, który 
jeat w możności -adosyć uczynić wszelkim wymogom Saan. rublioznosu:.

Dziękując za dotychczasowe zi ufani“, mam zaszczyt poleoió się 
i  nadal łaskawej pamięć . Z szacunrem
16̂ 8 2 -6  W in c e n t y  f la m o w lc *

„ L a r ic n k i

we Lwowie, j n y  .•lic;* Słowackiego 1. 2.

C e n y  D r o p ie l i :
Wanna porcelanowi* z tuszem i bielizną 1 złr. — ct.

„ marmurowa „ „ — w 90 „
.  cynkowa „ B „ 5£ „
„ metalowa „ „ — złr. 40 ct.

O tw n rta  o d  O. r a n o  d o  10. s rfe w ó r.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarezrne, mydlane, tudziez H y d r o -  
p a t y  c »  •  sporząaza się na żądanie. Również dostarcza się 

K ą p i e l  d o  d o a a n .  1600 8 7 - 0

Dc. abonameiHU m  10 kąpieli Todaje się dwa bilety wolne.

II 1 1  G łó w n y n  z  w z n m lc ó w  p lfk n o S o i  j u t  p ł s ć  p i ę k n a .  N z w s t  1 m s l r j
i — ^  \  O  U d n lz  a f o r m o w a n a  tw a n .  . i  o  te n a a  z a c h w y c ić ,  j t ł z U  p ł e ć  t e j ć e  j u t

Jkm . z  V - /  a  b e z  n a g a n y .  A le  t a k i e  l  n a j r e g u la r n i e j . z a  p i ę k n o ś ć  w te d y  d c p le r o
d o e ta te c z n ie  j u t  c e n l  ,n%  Jeź* . i — p o i]  t  i  m ło d a le ń c a a  n  ie -  
t o ś ć  z f tć r ,  1 u le ć  zdc*>l D  n f  u d  m e j Uodcl d a m  g in ie  p r e t e n s ja  
dci p i f k n o l c i ,  j e ć l l  p ł e ć  i c h  n ie  i n t  i w l e t ą .  A b y  a l f  p i ę k n ą ,  ć w ie ć ą  
p ł  l a  .1BŁ. _ a ć  (  p ó ź n e g o  * . e t j  p o t r z e b a  u ty W a ć  ] r z - -  w ie le  
p o w z g  j a k  p r o f .  P y e f lu c h  w  L o n d y n ie ,  p r o f .  E a j p i  D - .  J O n e e r ,  
L r .  K a n d n i ta  po lp /i u e g o  l » r .  L e a g l e l a  k a l s s a m n  b r z o z o w o -  
h  ,  k 01 j  i d  14 IW  ty s i ą c e  lu d z i  s k u te c z n ie  n t y w a .  T e n  u ln b in u y  
k o s m e ty k  p i c i ,  p r z e z  s z k o d liw e  b i e l l d ia ,  n a m ię tn o  Ac i , a lb o  p r z e z  
ilu  c z y c a y n y  a z p a n ty ,  n a w e t  i  ; .r* e i  sp< z n iz z e z o n j  n a s k ó r e k  
r n p e ł n i e  p r z y w r a c a .  S k ó r a  s w i f i l łń  i  s u c h a  s ta j e  a l f  a n o w n  ć w l r . .  
1 g ł a d k ą ,  o t r z y m u je  m iły  k o lo i e t ,  Eo s z c z e g ó ln ie  " l a  s U i  izy eh  p a ń  
1 p a n  I -  J u t  (. i  l a n  Z a  p r ó c z  b a l a n s u  a  b r s o s o w e g e  l > r .  
1 ’■ • "  -  1 11 i a d n e g o  le p e a e g o  1 p e w n i s ju e g o  ć r o d k a  do
n p l f k s z e n ia  1 z a c h o w a n ia  s k ó r y ,  w a z y s c y , k t ó i s z  j o  p ró b o w a li ,  
p r z y z n a j ą .  —  C e n a  d i b a n n i i k a  1 i ł r .  CO o a t .  u n  1 - 0

n v  r . s ,, D u t a ć  m o ć n a  w e  L w o w ie  w  a p te c e  l y g m n n t a  B n c k e r a  p o d
„Brabi llrlemt w Czerniowcaohu J. GoUchowskiego, apt. „pod Opatrzno.c*ą *

C Z a k ł a d  l i ł d r o p s t y c z n y  ?

ć W e id lin g a u  P,<i W ied n iem , \
stacja kolei zachodniej, 20 minut drogi do Wiednia q

JE* o o i ą t e k  s e z o n u :  3 0 .  j  i w  l e t n i  a .  ^  
Kierający lek ara Dr. H a k a  G n m p l g w l c f .  )

Wyjaśnienia i Droapeku. w zakładzie i w Wiedniu I., Sin- J  
1 gerstraabe 4. I. piętro. 1634 8 12
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DZIENNIK POLSKI.

P oleca

jawy 2 taniości i doborowigo towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.
14c9 91—0 6

Tlustraoje d u eł, Mar'o Malozewskie- 
A  go, Konrad W-rlletrod Miofce- 

w iois Albun. G-oitgera, t. j War­
szawa, Polonia, L iuanika, Na pa­
dole ter. i inno pa lorkami i je wa- 
biem wieraae wykeeaae, każda a 
tych a. ryj w slbam oprawna.

f l T r t i ł  przed kominki, Czai raU.
'  aa k .nia, Lartbreąuin, WałL, 

i  - kanapy, Serwety, Podusz-i, Fa.y  
do foteh, D-wonkoi ąg. Taśmy do 
strzelb, Torby m yśiiw .tfe, Czapki, 
szelki, Tacki pod .*-npy.

O brazy chirakterystyozne w stro 
jaoh naro „ v /c h  różnych atóleoi, 

jako toi E zligi, Tańce i aabv 
■trojaoh naroacwyt h , oi az 
historycznych zamków i 
w PoIsjp , wyjjtyoh z 
ona Ordy.

Z
pałaców 

l  Nap.le-

Za~ł»dki do książek, Fółke do m r- 
w t, Foćjrią-ki, Tacki na bilety

wizytowe Ramki' z h aftkam i nj 
fjtografi j, Termometry, Wazonik, 
na kwiaty, Podnazeozki na it,ly, ka 
P":uuj" na tytoń, Pularesy z haftem 
ua cygara, Saki wki na pieniądze

Ł M b a ir e  l a u ó w l e n U  z a m le j t e o w e  w y k o n a j ą

H * “L a godłami narodowen-i, z 
wizerunkami zasłużony oh m ę­

tów w Polsce, jako to: E ió l Jar 
Sobiezki, Tadenaa Kościni-k i, ksią 
tę  Jozef Poiiaiow ski, Królów. Je  
dw iga , E: jlowa Wunćła, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubilenazn J L 
Kraszewskiego.

n afty ręczne f-anons kie i Del liń­
skie ' a kanwie nioianej, jawi 

jucie, papie1 oz Cj srebrnej, również 
a >iilx ją  w atłaai , aksamicie i na 
■nkaie wykonane, w największym 
wyborze i pe najtańszych cenach.

Ob-azk 
i  w i,

św iętych , błogosławien- 
Ornaty, Stoły, Antipsdja, 

Widoki Wzorki malowane, na kan 
wie papierowej do wykończenia pa­
ciorkami, Wzorki r ,  Laftu na kan­
wie, óraz do robót Por J  ir i mi- 
niardis, Mono 'rama

R amy rzeźbione nu naręozniki, 
suknie, na kluoze, do zdejt

na
saknie, na liluoze, do zdejmo­

wani i. obuwia, Po»tun_ei_tt na nuty, 
na gazety, do ozytania książek, na 
podzegarki, Postumenoiki na ambry 
przed laop y  lub świeoę.

.wne zacziete lub ikońozone po­
m n ie js i rafciki na kanwid, 

-'i Dr., j, jako to : Foatnmaroiki na 
kowert], aa listy, na marki listow y  

» karty do grama, ora* w kustałoi 
fotelików na podzngwrki.

K afty z uukieoik. mi lub w.do 
ozkami na papierowej, jedwa­

bnej lub nioianej kanwie, ńająoe 
się zastosować do albumo-r. ptnari- 
sow, na podzegarki, n .  kalendarze, 
dc raln na naręczniki, na niknie, 
na L.uoze.

K D u d a łl , z haloikami na kołnierzyk 
-®- ki, nam anjzety, na rękawiczki, 

s aiarniki, ) ezj z t  do robót 
damsi ich, nu ołębki, na druty, na 
oygara, 1 alendarzyki, nety k i , kro- 
pielniozki, teki z przyrządami do 
pisania, kojze scieune.

u l ę  J a k  n a J i p f t M n l e J  1 n r j a k u r a t n i e j

'■ 7 'ord on k i, Sznelki Pelę, Filozofa, 
- ■ * -  W łóczkę berlińską , angielską,

i  iak< , Creolwolbi, M oherk,, I*e- 
oiork: mntaloi.e i krysztaiow i, Zło­
to, srebro i bulion do haftu. Kanwy 
jedwabno, Juta, J w a , Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Rypsowa i inne.

Nie-kaszlajj
P r a w d z i w a  t y  l h o  w t e d y  
j e ie l l  m  e ł y k l e t i c h  z n a j *  
d a je  z l ę  m a r k a  o c h r o n  a a .

W  y c i ą g
słodowy z ziół miodowych 

i karmelki *)
L. H, Pietscha & Comp (Wrocław],

Środki lecznicze, u z n a n e  za naj 
lepsze, przeciw L a u l o i  i  zaflegmis- 
mu, chrypce, boi im  gard) i i piersi, 
poc.ęwszy A  t e y k ł e g e  k a * a r n  
aż uo s n e h o t  p ł n e .  f t J j l e p z z y  
o*ód i s k o n c e n t r o w a n y  wyciąg 
z 3 0  najskuteczniejszych ziół. — 
*■) H fy c l z u  flaszka 80 ct. 1 złr. KO 
ct. i i  złr. K a r m e l k i  paczka 26 
i 40 ct. 1 6 2 1 4 -  0 1

*) Dostać można ekstraktu daszzę 
po złr 2, 1 60 i 80 cnt. Kurmelków 
tcrbeeskę po 'zO i 25 c n t We Lwowie 
u Lypn, Ruckeri apt. pod aSrebrnym 
Orłem*, w Brzesku u W awoscbeka 
ajt. w Borszozowie u M. Niennze- 
wskiego apt., w Dobromiln u A. Gro- 
towsk.ego, w Grybowie a Talszyckiego 
apt., Jaśle u R. Palcha apt., w Kań- 
cau e u R. Uegera apt., w Mostach 
Wielkicn u Ignacego Żolinjkiego apt., 
w Rozdol i u Ed. Kom “)rge-a apt., 
w Skawinie u Karola Mayera ąi t., 
w Wpjnilcwie u E. stieb< ra apt., w Zu- 
rawni ■ n J. W. Tcniaszewskiego apt., 
w Zydaozowe u M. Baruasza a p t , 
w Tsraopoln u Hermana Kahane apt. 
pod aZiot m Orłem* i G. Jamrogiewi- 
cza apt., w Sokalu u Eugeniusza 
Wysoczańsk ego apt., w Kciomyi J. 
Sicorowi za apt.

M W Ś I W W W I

Wszech nauk i
Di. witi Jn isU  \

od 1. kwietnia br.
o r d y n u je  1595 7—0 ;

w Karlsbadzie
Kaiserstrssie dom „Warschau.1

i i i w u i i w w i i i i u i i t f i

Impotencję,
wszelkie a ła b e śc lp łc ie w  e,skutki on an ji 
1 inne le y p a s ł o w n l s  i b ez  p rze ­
szk o d y  d la  za ję e  z a w o d o w y c h , laaże 
l i s to w n ie  a p o w a iu io n y  od m in ister­
stw a  ep ecja iie ta  D r. m ad. M eyer  w  
B er lin ie . K ron en straeee  36 , 11. Tr. 

1669 6 — 6

H. K. 0. Sr. 110.
Odpowiedź moję post rest. odebrałem  
gd;ź nikt przez a ilza  tygodni dę nie- 
tg io ń i. Dlaczego ? Osobistego sgłoszenia 
oczekuję lub porozumienia listow nie spie- 
iznie W .  T .  L i n d e g o  N r .  7 .  

1671 2 - 2

X a j i a i i s 2 e

MonogramfiStampilie
z kauczuku

w kasetce ,  z su k ien ,  farbi* 
lab atramentem chemicznym

do rnac enia bel-zny
począwszy od złr. 1.

AUTOMAT
stampilia kieszonkowa w oprawie 
niklowej z kauczuku, do odcisków 

na karty wizytowe, kwitki etc.
poleca 1631 2 - 3  

podług m o r i#  oryilnainyoh

Hagazyn r;ntiv gumowych 
R KR IM M ERi

we Lwowie —  hotel Źoria.

Mlecm Marii SieM.
(w realnońci Wgo E. Brenera, Kazi­
mierzowska 1. 37 i Brygicka mię 

dzy liczbą 1 i 3) 
przyjmuje oferty na dostawę cało 

roczną śwież,go mleka i masła. 
J67tf 2 - 2

SZYMON KLAAR
le tm  Ł s la iu ,  ctrnriu i Algoerji

w StaPisławowie,
asl 3 0  l a t  s p e c j a l i s t a  ula chorób 
tajemnych, leczy ws/yaiki9 choroby sjti  
listyozLO, jakoteż uplaay kobiece, rany 
wr ody, „ a  p o d sta w ie  najgiow azyck  
bndan lek a rsk ich  gruutow giie i p od  
d y sk r e c ją . Min-zka ar uooiu t a - n i e ,  
Periowsj na 2 . piętrze, na hmo r i ws u e  

listy wysyłam stosowne lekar»t«ra 
j677 1 - 2

którzy igłą pracują, maszyna do szycia jest najnietbędniejszem narzędziem, ale 
musi ona odpowiadać celowi, ij musi każdą pracę w swoim rodzaju uskuteczniać pięknie, 
trwale i łatwo. Sioger Co. w Nowym-Yorku jest jedyną fabryką, która dostarcza 
takich specjalnych maszyn do szycia, a mianowicie dla krawców, szewców, introli­
gatorów i siodlarzy, do fabrykacji kapeluszów, worków, podeszew pilśniowych, 
najcięższych pasów maszynowych itp., a wszystkie maszyny są urządzone zarówno 
do popędu nogami lub parą. Oryginalne Singera maszyny sprzedają się pod pełną 
gwarancją, i przy małym zadatku bez podwyższenia ceny na tygodniową spłatę 
ratalną po złr. 1 . Aby zapobiedz omyłkom z innemi pod nazwiskiem Singera 
sprzedawanemi maszynami, należy uważać, że oryginalne maszyny zaopatrzone są 
napisem pełnej firmy: „ T h e  S i n g e r  M a n n f a e t n r i n g  U o .“  na kabłąku 
maszyny, a oprócz tego mają znak fabryczny na górnej części stolca. —  Dla 
użytku familijnego, tudzież do lekszych robót, jako to bielizny, konfekcyj damskich, 
fabrykacji płaszczów itp zalecam „fan iiijne maszyny do szycia,“ które jak wszyst­
kie Singera Co, wyroby, odznaczają uię doskonałą konbtrukcją, dobrocią i wyda- 
tnością roboczą przed wszystkiemi innemi maszynami, i więcej niż od 30 lat są

nąj świetniej wypróbowane.

The Singer Haonfactaring C ipny M-M.
L w ó  w  t  P l a c  H a l i c k i  1 .  3  •  3 601 4 - 0

Mczycielta;wi.loMnią prs- 
ktyką po i.da-
ja^a gruntownie 
j«*jki: f ancuski, 

poM i, i iemlecki i muzykę, oraz wszystkie 
wyisie przedmioty szkolne, mogąca się wy­
kazać wi Ice pochlcbnemi świadectwami, 

poszukuje umieszczenia na wsi.
Bliższa *iadom ść w Biurre p. W.tu- 

szyńskiej, Rynrk I 28. 1682 1 - 8

Wielki transport

Fortepianów i Pienin
z n»jIB"8 yt h fabryk wiedeńskich 

i zagrwiicznycb, przez właściciel* 
wyb.anych, i6ff7 1 - 6  

nadszedł do głównego składa 
l > i u l w l k a  M u r k a

p r z y  n i .  T ea tra ln e j 1. 10.

Zaraz do wj najęcia
przy ul, Kraszewskiego róg ul. Kleina 
t. 4, z widok-um na ogrod Jezuicki W, 8 , 
X  lub razem £4 p o k o i  z balkonem 

{ rzynależytościami, w razie potrzeby 
168I stijn ia  i  wozownia. 1— 8

Cimard-ŁlDle
dLo

Ameryki
orjtańszy i najprędszy przejazd ; 
karty przejazdow e! wyjaśnienia  
i  E m ila  Douiaizel, we Lwowie 
»lic* Pańska 1. 7. 1182 3 — 4

Pociąg do pijaństwa
mole być wyleczonym

ta wiedzą lub bez wiedzy pijaka za po 
nocą w nie:‘Lozonyi h * id  i*, n uzna 

nogo środka

ANTIMETTYSTIKON
E liksir przeciw poclętrowl do 

pijaństwa.
Użyci# tak iwbgo sprawia o b r z y .  

d a e n l e  1 w s t - ę t  przeciw  zbytniemn 
rapijaniu .ię  spirytusom, napraw-a apetyt 
i przy rraoa tym sposobem ii s -rsj 
go rodzinie i  swemu powołaniu. Bliżaza 
«ozegoły w opuis użycia. 1610 88 - 1  

U n s  iisi »  k i  z  p n e p ł s e m  
B ś y f l l s  s l ,  I B .  Jedynie prawdziwe 
do nabycia za aaliozką pooztuwą prze. 

e>ę „ * n r  o n a a r is e t a e m  K r o n e *  
k e s m a r k  (w górnych 

we Lwowie n Zyg. Rmukdra.

K;er w i k  tego zakładu m.oszka w za­
kładzie i prowadzi go osobiście. Przed- 
mi tem traktowania lekarsi .ogo są 
skrzywienia i -deformacja ciała, wady 
i  zapaleni* kośm i stawów, skrócenia 
i skurczenia śoięgi' w, zanik i sparali- 

k łów. Krewnym pacjentów s)uły praw * przyzywania lekarzów 
na kum-ylj . Troskliwe p “lęgnowaiaia i żywieniu alientów tak we wspó’nych 
s<t3acb,' jakotei w osobiych pokojach Cw.ozeuia gimnastyczne, u su aa w um ie­
jętnościach, językach, n uzyr-e. Bliższe wyjaśnieni , konsultacje, programy i 
przyjęo a w zskładzn o godz. 2 -4 . 0 r . W e i l ,  k. rzdca i dyrektor.

Zakład ortopedii czntj
w Wiednia 

R  Rhrl^tg. C o tt  sg o g a u se
'59 2 6 n r .  8 .
ŻOwsnie n u

Poszukuje się
jAmoutaego ekonoma, kawalera, na fol­
wark o 2(.0 morgach za k^uoja. Intere­
sow ali zecLcą się zgłosić pod adresem 
Gr. X£. post. rest. Podhajce załączają ~ 
dp.sy swych sw.ad >ctw i s a u kj obję­
ta takiej pos tiy . Reflektujący na wyna­

grod zen i procet-tows mają pierwuzeń- 
itwo. 1670 2 3

O Q C X X X O ł  
X
X  
K

  X X X X X X A

BRYLEM M i e n i e m  fclD M  ?
X (lit a c lile w ic z  &  A  b r y s o w s k i)?

Lwów, Rjnek I. 32 i676 i 10
poleeajij « największym wj borze, najmodniejsze: 

J V l a t e r j e  w e ł n i a n e ,  
Bareźe, Satyny, 

T u l a r y  i  K r e t o n y .
a _

Ó c d X X X
Próby wysełamy na żądanie !

:xxxxxx>
Magazyn Nowości i Drobiazgowy

H i  I I  l  § T B Z O  !  O  U  N K I E U O
Lwów, ulica Halicka 1. 18. 

poleca &w ie ż e  transporta najtaniej t 
IM* Saftjr Makie do Meliny. "W!
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Krawaty szerokie najnowsze męskie po 60, 
SO, I, 1-20, 1-50, 1-80. 2, 2 60 

Krawatj długie 20, 30, 50, 80, i , 1*20. 1*50. 
Krawaty wiązane 20, 30, 50, 60, ^0, 90. 
Szaliki męskie 50, 80, 1. 1-20, 1-50, 1-80 2 
Kołnierzykie poczwórne tuz. 2-70 szt. 2 i ct. 
Manszety poczwórne tuzin 4-60 para 40 ct. 
Szelki ang. 50, 80, 1,1 20,1-40,180, 2, 3 50. 
Chustki jedwabne na szyje 80,1, 1*50, 2, 3, 4. 
P-rasułe jedwabne 4-50, b, 5 5 0 , 6, 7, 8, 9, 10 
Parasole wełniane 1 2u, 150, 1-80, 2, 2*50, 

3, 3 50, 4,
Wstążki, Aksamitki, Koronki, Welony, Aksa 

mity.

Kołnienyki lamski gładkie, tuzin 2-80, 3, 
3 50, szt. 24, 25, 30.

Kołnienyki w garniturach haftowane po 80. 
ct, 1, 1 21, 1*50, 1*80, % do 6 złr.

Efrjzy w lOOstu Mzorach modnych po 10, 
i5, 20, 30, 40, 50, 60, 70,80, do złr. 1.

Kokardy ątajmod. po 60,80, l ,  1-20,1*502,2 50.
Ssaliki damskie po 50, 90, 1*20, do 4 złr.
Pończochy saskie tuz. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11.
Pudry „ \  eloutin“ Psi] pudełko 1*80.
Pnwdziwa woda kolońska double po 50, 1, 

1'80, 2, 2*50, 3, w tuzinach 20°/# opustu.
Satyny, Gaziki i wszelkie przybory ao szy­

cia i nafta. 1689 19 -0
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I5°!0 i jeszcze więcej niżej cen fabrycznych.

Zupełna wy sprzedaż!
H. L A U F E R

L w ó w  n i l  c a  H a l i c k a  1. 1 1
uwiadamia szanowną P. T. Publiczność, i i  z powodu znpełnego zwi 
nięcia awega interesu i przeniesienia się do Wiednia, y ysprzedaje 

w swoim magazynie ulica Halnka 1. 11

g o t o w i
bundy, szlafroki, palet
prawdziwej wolny owcze; z lajlepsiy^h fabryk austrjaokich i zagra­

nicznych niżej cen fabryeznych o 15°/, i więcej taniej.
Dziękując za dotyohczus otrzymam sufa^ie izan. P T Publicznośoi, 

u )i»Bzam s**»n. P  T. Publiczuośó, toy zeohoiała korzystać i w tym sezonie z tak 
dobrej sposconośoi, nabycia dobrych i gustownych ubrań i mtieryj metro 
wych po najtańszej ceaie i każdy kupujący łziwió się będzie, i  za takie 
nizkie ceny gustowne i dobra suknie sprawić może, bo cboiałbym ,ak  najprędzej 
in tern  m i,  zwinąć. Z uszanowaniem
1688 8 -12 J U .  | / s a n  f  ae*.

otottr lim 
rcze; z ni

męskie i dziecinne,
lhnowe i fntra, jakoteż różne materje

M a t e r j e  n a  s u k n i e
tylko z dobrej, trwałej wełny, dla osoby średniego 

cen ty m etró w  na jeden ubiór z dobrej i
•Ir. 4*96 a  w., na j e d e n  nb lór  z lepszej wełny po 

7*44 „  na je d e n  ub iór z wyborowej walny p„
10* -   -----------------------------
IŻ-iO

wzrostu 3  m etry  10 
wełny po

na jeden  ob iór  * całkiem wybornej wełny po

P l e d y  p  d r o ż n e  et. sztukę po złr. 4 , 6 , 8 do złr. 12. Któreby 
się nie podoLały, przyjmują s.ę napowrut za rwrotrm portorjum Wyborne> 
ubiory, materje na spodnie, surduty, palta, płaszoze od deszczu, tyfol, baję, 
sukna komiśne, uhenot, trioot, peruwien, dosking, materje wełniane, enkna 
bilarowe itp. poleoa

Joh. ^tikarow» iy,
S k ł a d  f a b r >  c i n y  w  B e r n i e .

Próbki franko. rtarty i próbkami dla krawców nie frankowane. P a n ó w  
kraweów zw*aoa się uwagę na obfity -  ybór i na c e n y  n a d zw y cza j tan ie . 
Ponieważ wielu pp. odbiorców w zaufaniu zainawi* u muie materje, me 
wiaząo próbek, przeto zamówiony w  teu sposób towar pr«jimuję na powrót, 
gdyby s.ę nii p .ioba'. Próbki azarnego p rnwienn i doskingu nie mogą byó 
praesyłane, pouiaważ lam ów isni. jest rzeczą zaufania.

Korsspoodenoje przyjmują się  w języku niemieokim, węgierskim, cze­
skim, polskim, franenakim i wiuskim. 1661 14—24

(OOOOOOOOOOO JiOJOOOOL JOtJO ■
Niderlandzko-Amerykańskie S
StewarzjSZgsiB t e i  narawoi.

B e i p o ś r e d n f a  I r e g a la r n a  k o m u n i ­
k a c j a  p a r o w c ó w  p o c a t  t w y c h

pomiędzy 1577 8 ~?
Rotterdamem n .
Amstordamem a Nowym-Jorkiem.

XJrządzenie z komfortem.

O d j a z d
Naprzemian z Rotterdamu l , , „

i Amste damn /  w sobotę; z Nowego-Jorku we środę.
CcDy p rze jaz d u  z R o t t e r d a m u  i

A u iM terd am n  Q
1. Kajuta mk. 335; — 2. Kajuta mk. 250, p d Pokładem mk. 110. O 

Bliższa wiadomość względem L-ausportu towarów i prze- O 
jazda udziela

D y r e k c j a  w  R o t t e r d a m ie ,  tu d z ie ż  A r n o ld  R e l f ,  A
I  Kolowratring 9, w W ie d n iu , Jen. Ajent na Austro-Węgry.

iCOOOOOOOOOOLIOOOOOaOOOOO8
Orientalne środa lecznicze ua zwn

L e o p o l d a  M o l n a r a ,
aptekarza w Kesmarku {Górne Wągry).

O rjen ta ln y  p ro szek  b y d lę c y  dla koni, bydła rogatego i owiec; doświid- 
cz.ony rodek od cborob zapalnych, braku apetytn kaszlu, kulek, 
zatwardzenie wzdęcia, bo'ączek, w ołów ; dla krów które się ź>e doją 
lub n.edoire de ją mleko, tudzież i i  a prezerwatywa od wszelkich 
chorób arsźliw y.h. Cena pakietu 35 ci..

O rjen ta lu a  E sen c ja  w zm a cn ia ją ca  dla koni. Esencja ta sporządzana 
z ziół leczniczych wtehodn używa się z dob i. r skjitti-m  od wywi­
chnięciu, wykrę enia stawów, sztywności muszkatów i t j -  reuma­
tyzmu, odgnieoi ń, o v.rzęknień, sparaliżowania, przea-ębienia i służy 
takt - do wzmocni on «. i orzeźwienia po widkiem  na ę*.eniu. Cena 
flaszki 1 złr.

O rjem ain y  p ro szek  d la  św iń , przeciw anginie i innym zapalnym choro­
bom nierogacizny Paczka 45 ct.

O rjen ta lna  w o d a  ś w ie r z b o w a ; pewny środek od świerzbu nawet zasta­
rzałego. i- 1-e kn 1 złr ’<6 ot.

O rjen ta ln y  b alsam  na rany. Najprostszy i najpewniejszy do wyleczenia 
tak świeżych jak i zastarzałych ran wszelkiego rodzaju, — Cena 
flaszki 60 ot. 1668 10—li

Skład głów ny dla G a licji: we Lwowie, w aptece Z y g m u n ta .
R u cik e r u .

T Y o r s a l  1-1 n* »ezon  le tn i najmedniejste, pole ;a : o vrągł .
0(j g i wyżej, w-ą an od 9 zfr. i wyżej.

■ * r »  najlepszy po 89 ct, i 1-20, 1662 2 4
P i ó r a ,  różnego rodzaju przyjmuje do prania, farbowania i fryzowania.

1T. T O P O Ł J f I C K A .  we Lwowie plac Halicki 1.
BR* Zamówienia z prowincji ż a r n a  uskuteczniam. *Rgj

M aszyny dLo szycia
gw aranoja 5  la l raty tygod n iow e 1 ita . lab podług

om ow y

n

3aa 

»  

ii
Me szyny 8  ug sra z fabryki glaagowakiej, które .ak szumnie sprz‘ dawane 
•% n a  o r y g i n a l n e  a - n e n k i n s k l e  r  N p w > ftr » n ,  przyjmuję 

do przerobienia na H ln g e r a  p o p r a w u e  »  opłatą 16 złr.
poleoa 1*02 ]i0—o

JÓZEF IWABIOHI,
mąphąnil i  epeojalistt w  H oieia Zorża we Lwcwie.

T*rm» Wydawca i retUkfor oilpowiyJaialny: Jóa«f Lgikown^oki, % Drakwrii „Diiewuko PoLkiego * pod wriądem Leona Znbalewiosa.


